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przezmiastaimiasteczkawołyńskie
DwaobrazyWołynia.Jedenprzedstawionyzperspektywyzesłańcapoli-

tycznego, wywożonego pod administracyjnym przymusem do Moskwy1.
Drugiodtworzonynapodstawiesentymetalno-patriotycznychpodróży,odby-
tychwlatach1816i1818jakoczęśćwiększejprzygodyturystycznej,obej-
mującejwybranerejonyniegdysiejszejRzeczypospolitej2.Ichautoramibyli
współtwórcyKonstytucji3maja, czynnidziałacze insurekcjikościuszkow-
skiej,więźniowie,publicyściiliteraci—najbardziejbarwnepostaciostatnich
latniezawisłościpaństwapolskiego.

KołłątajbyłrodowitymWołyniakiem.Wydawałobysięwięc,żejegoprze-
mieszczaniesięprzeztereny„małejojczyzny”staniesię„podróżąswojakapo
swojszczyźnie”(WładysławSyrokomla).Nieznałonjednakdobrzepółnoc-
no-wschodniejczęściWołynia,stądpoczucieobcości, jakiemutowarzyszy
w czasie drogiw kierunkuŻytomierza, ostatniego bastionu jego rodzinnej
ziemi.Marszruta ta była z góry narzucona i dośćmonotonna, obejmowała
przejazd z miasta do miasta w ciężkich warunkach zimowych, przy złym
stania zdrowia więźnia, własnym pojazdem— bastardą, do której wsku-
tek dolegliwości reumatycznych byłwnoszony przez służbę. Przybycie do
miejsca noclegu następowało zwykle wieczorem, podróżny nie miał więc
możliwościbliższegopoznania życiawwołyńskichmiejscowościach. Jego
uwagipoświęconetejkwestiisąszczątkoweiwyrywkowe,aichbezpośred-

1 Księdza Hugona Kołłątaja listy pisane w czasie uwięzienia w roku 1807 i Opis Moskwy,
BibliotekaNaukowaPAUiPANwKrakowie,rkps208.Cytatyztegoźródłaiodwołaniado
niegooznaczanesąskrótemHK;poprzytoczeniachpodanonumerstronywrękopisie.

2 Juliana Ursyna Niemcewicza podróże historyczne po ziemiach polskich, między rokiem 
1811 a 1828 odbyte,wyd.A.Franck,B.M.Wolff,Paryż-Petersburg1858.Cytatyztejedycji
oznaczanesąskrótemJUN;poprzytoczeniachbądźodwołaniachpodanonumerstrony.
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nimźródłembyłyobserwacjepoczynionezokiendyliżansuoraz rozmowy
ze służbą, urzędnikami, odwiedzającymi go gośćmi, a także pamięć lektur
izasłyszanychniegdyśopowieści.

InaczejwyglądałapodróżNiemcewicza.Miernikiem tejodmienności są
choćbyspotkaniaiwizyty.Wdworkachipałacachwołyńskichpodejmowano
go jako gościa, natomiastKołłątajawyłącznie odwiedzano, i tow obskur-
nych lokalach noclegowych. Peregrynacja Niemcewicza miała charakter
spontanicznej, dobrowolnie przedsięwziętej wycieczki, sporo w niej więc
improwizacji, kaprysów towarzysko-turystycznych, nagłych zmian decy-
zji co do przebiegu trasy.AutorPowrotu posłamoże odbywać spacery po
miejscowościach,wktórychsięzatrzymuje,wchodzidookolicznychszkół,
parafialnychkościołów,zapuszczasięwruinyzamków,nacmentarzeidawne
place bitewne, pilnie podgląda życie pszczół w pasiekach należących do
prawosławnych ikatolickichduchownych,konfrontującwłasneobserwacje
zwiedzązdobytąwtrakcielekturypodręcznikaKrzysztofaKluka3.Zrównie

3 J.K.Kluk,Zwierząt domowych i dzikich, osobliwie krajowych, historii naturalnej po-
czątki i gospodarstwo, potrzebnych i pożytecznych domowych chowanie, rozmnożenie, cho-

Ryc.1.NapoleonOrda,Żytomierz, Dom gubernatora,MuzeumNarodowe,Kraków, III-r.a.
4304(TekaWołyń)
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wielką uwagą przygląda się postępomcywilizacyjnymnaWołyniu, chwali
nowoczesnepomysłyarchitektoniczne,dopytujeofunkcjonowaniemiejsco-
wychwarsztatów rzemieślniczych i zakładów produkcyjnych, śledzi pracę
chłopów,wyrażającsatysfakcjęzdobrzeuprawianejprzeznichziemi(„kraj
pięknyidobrzeugnojony”,JUN,s.207).

Niemcewicza interesują zwłaszcza instytucje i obiekty związane ze
szkolnictwemorazliteraturą,zktórychWołyńsłyniewjegoczasach.Nie
ma co prawda okazji zajechać doWojutyna pod Łuckiem, gdzie gospo-
darował Alojzy Feliński, chętnie jednak zbacza z trasy swej podróży,
abyodwiedzićWoronczynLudwikaKropińskiegoorazMłynówiPekałów
Chodkiewiczów,niewspominającoPoryckuiSielcu,zktórymizwiązany
byłTadeuszCzacki.Sporządzadokładneopisyichrezydencji.Dużoczasu
spędza również w bibliotekach prywatnych i szkolnych, zwłaszcza krze-
mienieckiej, gdzie między innymi poszerza wiedzę na temat przeszłości
Wołynia.Wksięgozbiorzeworonczyńskimzajmujągogłówniestarodruki
oraz wydawnictwa ariańskie, które uszły uwadze jezuickich cenzorów
i dewastatorów. Ze względu na łatwy dostęp do źródeł w jego relacji
niebrakujecytatów,zestawieństatystycznych, indeksów,dokładnychdat,
szczegółówhistorycznych.

Niewiele tu wątków osobistych, które z kolei dominują w dyskursie
Kołłątajowskim.Niemcewiczwswoichuwagachwyraźnieuszczuplazasięg
„ja”autorskiego,cosprawia,żejegorelacjanabieraniekiedycechprzewod-
nikaturystyczno-historycznego,ainnymrazemtylkohistorycznego,gdyna
przykładprzypominaprzebiegbitwypodBeresteczkiemorazbarwnedzieje
Krzemieńca. Podstawową właściwością jego podróży, oprócz rozpoznania
społeczeństwapodwzględemekonomicznymikulturalnym,jestfascynacja
przeszłością, a także odmiennościami poszczególnych regionów guberni.
Pamiętaćtrzeba,żeswojąrelacjępisarzsporządzałwokresieszczególnego
zainteresowania tematami historycznymi, czego efektemw niedługim cza-
siebędądziełajegoautorstwaotakimwłaśniecharakterze(międzyinnymi
Śpiewy historyczne,Dzieje panowania Zygmunta III, króla polskiego, wiel-
kiego księcia litewskiego,dramy,powieśćJan Tęczyński).NatomiastKołłątaj
wswoichuwagachzpodróżyraczejzdawkowotraktujeteraźniejszymizerny
stanekonomicznyidemograficznymiasteczekwołyńskich,koncentrującsię
przedewszystkim na ich burzliwej przeszłości.Nadmieńmy, iż trzydzieści
latwcześniej,latem1786roku,odbyłNiemcewiczswojąpierwsząwyprawę
naWołyńorazdalej—naPodole,RuśCzerwonąorazUkrainę,towarzysząc
AdamowiKazimierzowiCzartoryskiemu.Całyorszakpodróżnyliczyłwów-

rób leczenie, dzikich łowienie, oswojenie, zażycie, szkodliwych zaś wygubienie,Warszawa
1780.
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czasponad stoosób,któremiałydodyspozycji czterystakoni.Oficjalnym
powodem owej wyprawy był przegląd majątków odziedziczonych przez
generała ziem podolskich po zmarłym ojcu Auguście Aleksandrze, woje-
wodzie ruskim. Na zwiedzanie wybranych miejscowości nie było wtedy
ani czasu, ani sposobności, a uwaga podróżnych koncentrowała się przede
wszystkimnaPodoluitamtejszychtwierdzach.

Gdywmaju 1816 roku pisarz opuszczałWarszawę,wyprawiając się na
Wołyń, podejmował trzecią już z kolei podróż sentymentalną po dawnej
Rzeczypospolitej.Pierwsząodbyłwroku1811wKrakowskie,Sandomierskie
iLubelskie,drugąrokpóźniejdoPrusKsiążęcych.Mimozaawansowanego
wieku (przekroczył sześćdziesiąt lat), do roku 1828 przedsięwziął jeszcze
sześćtakichwypraw:doPrusPolskichiponownieKsiążęcych(1817),gdzie
zwiedziłmiędzy innymiGdańsk iKrólewiec, następnie naWołyń i Podole
ażpoMorzeCzarne (1818),naLitwę (1819),RuśCzerwoną iPodkarpacie
(1820),doWielkopolskiinaŚląsk(1821),wkońcunaPodlasie(1828).Ów
planzapuszczaniasięwróżneregionyPolski,uprzedzającypodobnewędrów-
kiromantyków,miałnadewszystkoosobistąmotywację.Niemcewiczposiadał
duszę podróżnika, tyle że wcześniej organizował głównie wyprawy zagra-
niczne,zwiedzająccałąniemalEuropęodSycyliipoFinlandięiodAngliipo
RosjęorazsporykawałekStanówZjednoczonychzegzotycznymwypadem
nadwodospadNiagara,prowadzącymprzezosady indiańskie imurzyńskie.
Miałwyrzutysumienia,iżpodobnychzamiłowańturystycznychnierealizował
dotądna terenieojczystegokraju.Pobrzmiewająone jużnapoczątkuopisu
wspomnianych,indywidualnychwędrówekpisarzapoziemiachpolskich.Tam
właśnieznalazłosięnastępującewyjaśnienie:

Zbiegiemniefortunnychokoliczności,długopoodległychmiotanemumorzach,długochęt-
nieczyniechętniewędrującemupoobcychkrainach,losdotądpoznaćdokładnieniedozwo-
liłznacznejczęściwłasnejojczyzny.Skorowięckilkoniedzielnąwpublicznychobowiązkach
znalazłemprzerwę,bydogodzićnienagannejrozumiemciekawości,ujśćprzedupałamimurów
stolicy,zażyćnakoniecpotrzebnegodlazdrowiaruchu,wybrałemsięnazwiedzanietejczęści
Polski,któradladawnychpamiątek,obfitychpłodówkruszcowychityluinnychpowodówjest
jednąznajbardziejobchodzącychPolaka(JUN,s.1).

PrzyczynyprzejazduKołłątajaprzezWołyńidalejnapółnocbyłyzgoła
inne niż w przypadku Niemcewicza. Jesienią 1806 roku nowe nadzieje
politycznedlaPolskizwiązanezmilitarnąaktywnościąFrancjiożywiłygo
nieco,tymbardziejżerepublikaniei„polscyjakobini”podjęlistarania,aby
popierwsze:sprowadzićksiędzapodkanclerzegodoWarszawy,apodrugie
— z jego pomocą zorganizować powstanie naWołyniu. Te ruchy z kolei
zaniepokoiły urzędników rosyjskich, pilnie obserwujących Kołłątaja, już
wroku1804objętegonadzorempolicyjnym.Skorzystalizpogarszającegosię
stanuzdrowia„polskiegojakobina”,którywykluczałdalekąpodróżdostoli-
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cynowoformującegosiępaństwapolskiego.Wdniu10stycznia1807roku
w tetylkowickim mieszkaniu Kołłątaja zjawił się sowietnik Chodorowski
zwydanymprzezgubernatoraMichałaKomburlejanakazemnatychmiasto-
wego,rankiemnastępnegodnia,wyjazdudoMoskwy.

Zachowałosiępięćlistów,któreKołłątajpisałdoJanaMajazWołyniaod 
12styczniado2lutego1807roku.Mająoneczystosprawozdawczycharakter.
Sąrodzajemdziennikasporządzanegowmiejscachpostoju.Odnotowanawnich
drogaprzejazdu,obejmującałącznieponaddwieściepięćdziesiątkilometrów,
przebiegała między innymi przez miejscowości: Tetylkowce, Krzemieniec,
Bryków,MiędzyrzecOstrogski,Ostróg,Annopol,Korzec,Zwiahel,Niesiołów,
Bielsko, Żytomierz. Sporo tu szczegółów dotyczących domów zajezdnych,
garkuchni,niespodziewanychprzygód,spotkańiodwiedzin.Miejscamizapiski
przybierająformęwspomnieniową,nawiązujądowydarzeńobradsejmowych
1791roku,doinsurekcjikościuszkowskiej.Stająsięwreszcienamiastkąprze-
wodnika turystycznego.Autoropisujewnimmiasta imiasteczkawołyńskie,
przezktóreprzejeżdża.

Ryc.2.Fragmenty listówHugonaKołłątajado JanaMaja,pisanychzKrzemieńca,dnia12
stycznia1807 roku, izNiesiołowa,dnia14stycznia1807 roku, rkps208, t.2, s.120–121,
BibliotekaNaukowaPolskiejAkademiiUmiejętnościiPolskiejAkademiiNaukwKrakowie
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List krzemieniecki i niesiołowski wyraźnie różnią się od korespon-
dencji żytomierskiej. Dwa pierwsze są znacznie obszerniejsze od pozo-
stałych, opisują okoliczności uwięzienia Kołłątaja oraz jego przejazdu
doŻytomierza.Wątek „turystyczno-krajoznawczy” zdecydowaniewnich
przeważa.Autorsięgapohistorięwołyńskichmiasteczekikonfrontujeich
ówczesnystan—niewoli rosyjskiej—zczasamiświetności,gdyPolska
byławolna.Podwzględemnarracyjnymmamytudoczynieniazdyskursem
rozrachunkowym,miejscamizbliżonymidopoetyckiej relacjipodróżydo
Petersburgaz1795roku,opisanejwBardzie polskimprzezAdamaJerzego
Czartoryskiego.Wkorespondencjiżytomierskiejdominujenatomiast„pisa-
niełóżkowe”,przypomnieniowo-statyczne.Kołłątajzatrzymałsięnadłużej
wmieściegubernialnym,abypodleczyćzdrowie.StądteżlistyzŻytomierza
skoncentrowane są na opisie spotkań z odwiedzającymi go urzędnikami
rosyjskimi,rozmówzesłużbąorazpostępówpracnadksiążkąprzygotowy-
wanądodruku.

Pocztawołyńska
KołłątajpodróżujeprzezWołyńwysłużonąbastardą,dwuosobowąkaretą

zjednąławkąizamkniętymnadwoziem,zakupionąjeszczewOłomuńcutuż
pouwolnieniugoprzezAustriakówwgrudniu1801 roku.Towarzysząmu
dwajlokaje,którzydoKrzemieńcawjeżdżająwpodartychliberiach,gdyżna
noweniebyłoichstać,podobniejaknafutrapotrzebnedozimowejpodróży.
Podnadzoremeskortyrosyjskiejpodróżnikwwiększychmiastachdokonuje
wymianykoni, korzystając zwołyńskiej sieci pocztowej. Przemieszcza się
drogamizamarzniętymi,„grudnymi”,jakpowiada,niemawięcpowoduskar-
żyćsięnaichstan.Narzekanatomiastnapowożących,wwiększościwoźni-
cówpocztowych,którzynieumieliprowadzićkoniiniechętniewykonywali
swojeobowiązki.Źlezorganizowanabazaprzewozowastaniesięprzyczyną
wypadkupodAnnopolem,któregoskutkiKołłątaj,itakjużbardzowyczer-
panyniedogodnościamipodróży,mocnoprzeżyje.Otóżwjegobastardziena
koźle „siedzieli dwaj lokaje usługującymuwdrobnych czynnościachdnia
codziennego, nie starczyło więc obok nich miejsca dla pocztyliona, który
zkoniecznościmusiałdosiadaćjednegozkoni.Dotakiejjazdytrudnobyło
znaleźć chętnego”, nawet za skromne wynagrodzenie, dlatego sowietnik
Chodorowskiego„biciemihałasem”zmusiłdopowożeniapewnegochłopa
„słusznejwagi”orazŻydawpantoflach,wyciągniętegozłóżkaowieczornej
porze.PrzymustenniepodobałsięKołłątajowi,astrachemnapawałgofakt,
iżjedenidruginiemieliwprawywprowadzeniukoni,zwłaszczawciężkich
warunkachzimowychipodosłonąnocy.PółmilizaAnnopolemdoszłodo
nieszczęścia.Źleprzypiętesiodłostałosięprzyczynąupadkuchłopanazmar-
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zniętąziemię igroźnegopoturbowaniagoprzez rozpędzonekonie.W Liś- 
cie II ks. H. Kołłątaja do przyjaciela, z Niesiołowa, dnia 14 stycznia 1807 
roku czytamy:

Wstrzymałsiępowóz,nocbyłaciemna,aczłowiekleżącynadrodzejużzapowozemcoraz
bardziejnarzekałnaswąnogę.Kazałemgocorychlejratować.Upewnionomniejednak,że
wstałoswojejmocyizaszedłdokarczmy,którawłaśnienajdowałasięnadrodze.Pocieszyło
mnieto,bosięprzekonałem,żeniemiałnogistrzaskanej.Gdyjednakooświadczył,iżdalej
jechaćniemoże,zostałwkarczmie.Mójlokajwziąłbiczdlapowożeniazkozłairuszyliśmy
dalej.Nocbyłaciemna,mrózbrałcoraztężej,drogabyłagrudna.Niemożnabyłopospieszyć.
ZaczemwpóźnąnocstanęliśmywKorcu,odbywszytupodróżlokajempowożącymzkozła
iŻydem[…]wpantoflach(HK,s.126).

Nieumiejętne obchodzenie się z końmi pocztowymi skutkowało także
utratąulubionegoprzezKołłątajakija,którymsiępodpierałprzychodzeniu
iktóry troskliwieprzechowywał jakonajważniejsząpamiątkęuczestnictwa
wuchwaleniukonstytucjimajowej.Wjednymzlistówbarwnieopisałpełne
dramatyzmudziejeowegokostura.Powódichwłączeniadokorespondencji
autorwyjaśnianieszczęśliwymwydarzeniem,jakiemiałomiejscenapocząt-
kupodróży, awięc jeszczewKrzemieńcu.Woźnica takmocnoobijał nim
konieciągnącepojazd,żezniszczyłówcennydlawięźniaprzedmiot.Kołłątaj
wkomentarzudocałegozajściadodaje,iżzawikłanelosy„kijca”zamykają
swoistą pętlę przeznaczeń, także w wymiarze metaforycznym: używany
niegdyśjako„bicz”istraszaknawrogówpolitycznych,stałsięwkońcuów
kostursymbolemważnegodlaPolakówwydarzenia,byponownieprzeznie-
bacznedziałanieSewerynaDubieckiegosłużyćdookładania,aletymrazem
zwierzątciągnącychkaretęskazańca:

Wroku1791dnia3maja,gdymsięgotowałzewszystkimipoczciwymidoogłoszenia
nowejKonstytucjidlacałegonarodupolskiegoigdywchodziłemdoSenatunatępamiętną
wdziejachnaszegonarodusesją,przyjacieleostrzegalimnie,abymsięmiałnaostrożności
odpartiiBranickiego,któranajwięcejodgrażałasięnamnie.Wstaniemoimduchownym
niemogłemmieć żadnejprzy sobiebroni, leczpostrzegłszykij sękaty, jakichpodówczas
zaczęto używać, w ręku Pieniążka obywatela sandomierskiego, mnie dobrze życzliwego,
prosiłemgozuśmiechem,abymitenkijustąpił,mówiąc,żegdzieidzieoszczęściecałe-
gonarodu,niewypadaniczegosię lękać.Przeztegoczłowiekstanumegoniemożenosić
żadnejbroni,acałajegoobronazależynapoczciwympostępowaniu.Ci,którzybędąbronić
nowejKonstytucji,niezaniedbająpewniebronić imojejosoby.Mojapowinność jestbyć
przytronie.Żebymjednakniezdawałsięgardzićprzestrogą,biorętenkijzrąkprzyjaciela,
jeżeliniedoobrony,zdamisięondopodporynógpodagrąosłabionych.Pieniążekdałmi
swójkij,zktórymwszedłemdoSenatuistanąłemzakrzesłemkrólewskim,czekającwgo-
towości, abym podał Ewangelię pokoju, na której królmiałwykonać przysięgę na nową
Konstytucją.Sesjaodbyłasięnajspokojniejrozrzewnieniemcałejpowszechności,anapa-
miątkęzapowiedzianegoniebezpieczeństwaitakświetnegowypadkuzachowałemtęlaskę,
postanowiwszynigdyjejnieopuszczaćnaresztędnimoich.Gdymiękrólnominowałzaraz
potemnapodkanclerzegokoronnego,laskamojadoznałatakżeodmianyswegolosu.Kaza-
łemjąpiękniewzłotooprawićidałemwtymmiejscu,gdziesięnaniejpodpieraćzwykłem,
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napisnastępujący:Socius meus die 3 maii 1791.Jakożodowegoczasuzawszejąnosiłem
przysobiewcałymciąguprzebywaniawSaksonii,podczaspowstania1794roku,anawet
wniewoliaustriackiej.PrzeszedłszyzniewolinaWołyń,aczującsięcorazbardziejosłabio-
nym,postanowiłemnapisaćtestament,abymiękiedyśmierćniezastałanieprzygotowanego,
zwłaszczagdymwidziałmajątekmójzatrzymanyodrząduaustriackiego.Niemożebyćtak
prędkoodzyskany,jaksięzpoczątkuspodziewałem,tymtedytestamentemlegowałemmoją
laskęJanowiKołłątajowi,najstarszemumemubratu,obligując,abybyławierniechowana
w rękunajstarszego [z] jegopotomków,póki tylkostanienaszego imienia.Ta tedy laska,
któramiałabyćświadkiemnajprzyjemniejszegowmymżyciuwypadku,dniatrzeciegomaja
1791roku,nawetpomojejśmierci,złamanazostaławpoczątkutejdrogiprzezlekkośćinie-
uwagęmłodegoczłowieka,którynawettejstratynieczułiniepojmował,jakwielkązrobił
miprzykrość(HK,s.121–123).

ZtransportupocztowegokorzystatakżeNiemcewicz.Trasajegopodró-
ży przebiega terenami zachodniej i południowej części Wołynia oraz
wschodniejPolesiaWołyńskiego,obejmującmiędzyinnymimiejscowości:
Ratno, Kowel, Poryck, Horochów, Beresteczko, Krzemieniec, Poczajów,
Wiśniowiec, Dubno, Łuck, Młynów, Perkałów, Iwańczyce, Lubitowska
Wólka, Woronczyn, Sielec. Rozpoczyna ją dość osobliwe przekroczenie
kordonugranicznegomiędzyKrólestwemaRosją.Pamiętnikarzopisujeto
wydarzeniezcharakterystycznądlasiebiezłośliwością,ironiąihumorem,
tworząc obrazek godny pióraMikołajaGogola, skądinąd znanyw latach
dziewięćdziesiątych dwudziestego wieku z przejść granicznych polsko-
-ukraińskich, gdzie także szerzyła się piętrowa korupcja i łapówkarstwo.
Otorelacjapisarza:

Jeszczemsięnadrugąstronędokordonurosyjskiegonieprzeniósł,gdyjużcelniknarodu
tego przystąpił z powinszowaniem, iżwkrótce stanęw państwachN. Imperatora. Podług
przyjętegowkrajutymzwyczaju,odpowiedźmojazawierałasięwrublu.Gdymdodrugiego
przybiłbrzegu,znówdrugioficjalistadoniósł, żemamsięudaćzpaszportemnakomorę;
azmojejstronyznówdrugirubel.Szedłemwięcpodgórę,ażzbokutrzeciwypadaurzędnik
iz troskliwymocałośćmąprzerażeniemostrzegamię,żeprzedkomorąjestpieszłybar-
dzo,rzucającysięnapodróżnych,iżeon,dlaobrony,towarzyszyćmibędzie;przyszliśmy
nakomorę,niebyłopsa: rubel trzeci.Nakomorzewpisanowksięgępaszportmój: rubel
czwarty.Tuoświadczonomi,żezwidzianymjużpaszportemprzypuszczonymbyćmamdo
samegocelnika.Ten,zatrzymawszyswójpodpis,dałpozwolenie,że już ipojazdmójsta-
nąćmożeprzedjegooknami.Gdysiętostało,zapowiedział,żeuroczystyobrządekrewizji
możewkrótcenastąpić.Niemający iźdźbła,którebycłomlubzakazompodpadaćmogło,
odpowiedziałem,żegotówjestem.Widzącjednak,żesięnajwyższyurzędnikdoobowiązku
swegoniezabiera,poznałemcosiętoznaczy,położyłemnastolerubelpiątyiszósty.Urzęd-
nikwyszedłzadrzwi,aujrzawszymałymójkoczykimniejszyjeszczetłumoczek,podpisał
paszportipożegnał.Tunowarzeszacelnikówjęłamiwinszować,żemtakszczęśliwieodbył
rewizją: rubel siódmy.Z tegowszystkiego tamoralnawypadła nauka i że ja rubli siedm
miałemmniejwkieszeni.SkarbN.Imperatoraijednąkopiejkązbogaconymniezostał;sami
tylkowierniiprzykładniurzędnicyjegozyskali.Ztymwszystkim,gdycło,gdytanajwięk-
szapodróżnychplaga,zdajesięrządzącymrzeczątaksłodką,taknieodbiciepotrzebną,wolę
tenjużpewnypozbyciasięwszystkichmitręgsposóbniżnieznośnecelnikówwinnymkraju
męczenia(JUN,s.169–170).
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NiemcewiczzwiedzaWołyńpóźnąwiosnąiwczesnymlatem.Jegooceny
dotyczące infrastrukturykomunikacyjnejsąwprawdzie równie radykalne jak
Kołłątaja,tyleżeonskarżysięprzedewszystkimnazłystanwołyńskichdróg,
natomiastchwaliimperatorskieusługiprzewozowe,zktórychkorzysta.Zdeta-
lamiomawiasposóbichfunkcjonowaniawguberniachzachodnich.Wyjaśnia,
iżczęśćobowiązkowegopodatkuziemskiegoprzeznaczasięnakoniepoczto-
we.Dodatkowonasejmikachogłaszanajestlicytacjaiotrzymujestacjęten,kto
podejmiesięprowadzićjązaniższącenę.Wkonsekwencjinajwiększekoszty
utrzymania sieci komunikacyjnej naWołyniu ponoszą ci obywatele, którzy
praktyczniezniejniekorzystają.Opłatypodróżnychsązkoleiniewielkie,co
ówsposóbprzemieszczaniasięczyniatrakcyjnymipopularnym,aleteżdochód
zinteresupocztowegojestznikomy,dlatego,jakpodkreślaNiemcewicz,party-
cypująwnimprawiewyłącznieŻydzi.

Właścicielestacjipocztowychmająobowiązekutrzymywaniakoniwgoto-
wościdowyjazduwpełnymzaprzęgu lub ichwynajmowania tympodróż-
nym,którzyprzemieszczająsięwłasnymipojazdami.Musząwięczawierać
umowyzokolicznymigospodarzami,abymócwraziepotrzebywypożyczać
od nich zwierzęta. To wszystko sprawia, że wołyńscy poczmistrzowie nie
oczekujązutęsknieniemnapodróżnikówzatrzymujących sięwprowadzo-
nychprzeznichetapach;niełatwoteżznaleźćpocztylionówdoprowadzenia
koni.PożądanymiichklientamisąjedyniePolacy,którzy,wprzeciwieństwie
doRosjan,pozastałązapłatązaprzejazddająwoźnicomsutenapiwki.Tak
ów„obyczaj”wołyńskiopisujeNiemcewicz:

Jesttojedynykraj,wktórympocztmistrzenieradzi,kiedypodróżnyprzejeżdża.Pochodzi
tostąd,żezapłacenizgóryodrządu,nieodbierającodprzejeżdżającychjakpo15groszypol-
skich, nie lubią za takmałą cenęwystawiaćkoni swoichna toniemiłosiernepędzenie, które
wpowszechnymjesttutajzwyczaju.Starająsięwięc,ilemożna,urywaćcoodpodróżnegonad
przepis,atopowiadaniem,żeniemakoni,ażsięimtonadtozapłaci.Żeczęstozapłatastacjinie
wynosiipięciurubliasygnacyjnych,nininiejszychnadtoniemabiletówwasygnacjach,zreszty
nadrugąpocztęzawszecośurwą;nadto,zawszecośdaćtrzebanakancelariąpocztową.Wszyst-
kie tewyderkafy łatwosiępojmą,gdyprzydam,żezmałymwyłączeniem,wszystkiepoczty
arendowanesąodrząduprzezŻydów(JUN,s.294).

Autor Listów litewskich narzeka przede wszystkim na infrastrukturę
komunikacyjnąmiędzykordonemgranicznymaKrzemieńcem. Jego zda-
niemgłównedrogisątuniewspółmiernieszerokiewstosunkudopotrzeb,
copowodujezmniejszanieobszaruziemuprawnychiodrywaniechłopów,
zmuszanychdoichbudowania,odpracpolowych.Wysiłekurzędnikówcar-
skichnarzeczpolepszeniastanuważniejszychszlakówprzejazdowychna
Wołyniuniebezpowodu,jakzauważa,nakładasięnapodobnąaktywność
inwestycyjnąwKrólestwie Polskim4, gdyż Rosjanie pragną jak najszyb-

4 M.Karpińska,Dyliżansem przez Kongresówkę,„MówiąWieki”2009,nr2,s.20–25.
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ciej nadrobić zaległości w tym względzie w stosunku do reszty Europy.
Poprawienie infrastruktury komunikacyjnej stanowi priorytet działalności
gospodarczej caraAleksandra I, prowadzonej w zachodnich guberniach.
Wieloletniazapaśćgospodarczanatychterenach,spowodowanaspustosze-
niami wojennymi i niefrasobliwą porozbiorową administracją, powstrzy-
mywała rozwój międzynarodowej wymiany towarowej zarówno w skali
mikro(międzyPolskąaimperium),jakimakro(międzyRosjąaEuropą).
Cargroziłnawet rządowiKrólestwa,że jeśli sytuacjanieulegniewkrót-
kimczasiepoprawie,toujmiePolakompewienzakresautonomiinadanych
konstytucją. Wychodząc naprzeciw tym dyrektywom, już w roku 1816
namiestnik—generałJózefZajączek—wydałprzepisyokreślającewarun-
ki, jakie musiały spełniać drogi odpowiedniego zaszeregowania.W dniu
15 lutego 1817 roku powołano Radę Ogólną Budownictwa,Miernictwa,
Dróg i Spławów, która miała wytyczyć sieć dróg oraz wyznaczyć plan
powstawanianajbardziejpilnychinwestycji5.

Niemcewicz podkreśla, iż w Królestwie prace nad siecią drogową są
lepiejzorganizowaneniżwguberniachrosyjskich;głównetraktybudujesię
tamzmyśląoprzyszłościiokilkuconajmniejpokoleniach.Najważniejsze
znich—warstwowe,zwaneteżmurowanymialbomakadama(odnazwiska
szkockiego wynalazcy metody budowy dróg Johna Loudona MacAdama 
(1756–1836))—sąstarannieprzygotowywane.Pokładydolnewykonujesię
zdużychkamieniwbijanychnasztorc,nanienakładasięwarstwętłucznia,
anasamwierzchwysypujepiasekpolewanyspecjalną„emulsją”dlaefektu
utwardzenia.Pobokachwykopywane są rowymelioracyjne lubnasadzane
drzewa.

InaczejbudujesiędrogiwarstwowenaWołyniu.Autorrelacjiskrupulatnie
wyliczaniedoskonałościowychprac,comożeświadczyćotym,iżpilniesię
imprzyglądał.Dodaje,iżokolicznidozorcywołyńscymająwprawdzieobo-
wiązekutrzymywaniaszlakówkomunikacyjnychwnależytymstanie,czynią
tojednakniefrasobliwieinapokaz,wykładającjedarninąiświeżościnanym
chrustem.Drogatakajestwmiesiącachletnichsuchairówna,jednakjesienią
stajesiętrudnadoprzejazdu:

Itu,jakunas,gwałtownekrzątaniesięokołodróg.[…]Poobustronachsadzisiędrzewa,
najwięcejbrzozyiklony,ażeznajwiększympośpiechem,niewporę,nieuważnie,wszystko
schnielubsięwywraca.Panujący,lubiącwszystkiepubliczneporządkiiozdoby,nowymuka-
zemrobieniedrógpolecił,dodając,bysiętodziałobezuciskumieszkańców.Mówią,żesam
przysłałwzórsłupów,oznaczającychliczbęwerst.Małoatolijestwzględunazaleceniamonar-
chy:wszędziepodróżnyspotykatłumywieśniakówzrydlami;cóżonirobią?porzucająswą
rolę,bysypaćpiasek.Nietylkopoczta,wszystkotulecigalopem,jakgdybyogromnetopań-

5 Ibidem,s.21.
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stwoniewieki,leczkilkatylkoniedzieltrwaćmiało.Wtymbowiemprzeciąguchceniedokład-
nieuskutecznićto,coweuropejskichkrajachpowoli,leczgruntowniesięrobi(JUN,s.291).

Zauważa też Niemcewicz, że w centralnej części Wołynia sieć dróg
została zaplanowana nieracjonalnie, przede wszystkim dla wygodymiej-
scowychprominentów.Niemająonenajkrótszegoprzebiegu,leczwijąsię
zygzakami, z korzyścią i na życzenie osób prywatnych.Wkonsekwencji
odcinekzSielcadoKrzemieńca, liczącyzaledwiejedenaściemil, rozpro-
wadzonyzostałnadługościsiedemnastu.Pisarzpodkreślaponadto,iżrząd
rosyjskipodjąłniewielkiestaraniaopoprawęstanuulicwmiastachimia-
steczkach wołyńskich, co najbardziej uciążliwe jest dla osób przemiesz-
czającychsiępoKrzemieńcu.Pochyłośćterenuibrakbrukusprawiają,że
wczasiedużychopadówdeszczuulicestająsiętuistnymgrzęzawiskiem,
które można przebyć jedynie pojazdem zaprzężonym w cztery konie.
Wysiłkiniektórychobywatelinarzeczzmianytakiegostanudrógniewiele
dają. JózefDrzewicki,marszałek szlachtypowiatowej, zkwesty zebranej
odmieszkańcówmiastaiprzejezdnychgościwybrukowałjedenzszerokich
traktów.Kontrastujeonjednakzpozostałymiulicami,takjakbiałeipiękne
domynawzgórkachKrzemieńcazwalącymisięibrudnymimieszkaniami
wdzielnicyżydowskiej.

Kolejnymniedopatrzeniemrząducarskiegojest,wocenieNiemcewicza,
zaniedbaniedrógpodrzędnych,pozostającychpozasieciąkomunikacjipocz-
towej.ZWoronczynajechałonterenamipraktyczniepozbawionymiszlaków
jezdnych, przez błota i łozy, gdzie koczykowi, którym się poruszał, kilka-
krotnie groziła wywrotka. Te możliwe niebezpieczeństwa i niedogodności
podróżypoWołyniuautoropatrzyłuszczypliwymwierszykiem:

Nieodkryłbowiemsowiet,chociażdosyćmnogi,
Żedlapodróżnychpotrzebnesądrogi.
[…]
Czylitozadnia,czylisłońcamrokiem,
Jaktylkozasięgnieszokiem,
Wokołowidziszczarnebory,
Gdzieniegdziepole,leczczęsteugory.
Ztejstronybłoto,zdrugiej,bybyłaróżnica,
Zarosłebagnoalbotrzęsawica.
Mostjestpośrodku,amostuklawisze
Wózgdypodnosi,człekaokropniekołysze,
Dalej,zbłotanagroblęwjeżdżasięzochotą,
Leczznowuzgroblinabłoto.
Polasach,niesłowikianiteżskowronki,
Alegryzącekomaryibąki.
Akiedytymnaturypowabomdziwięsię,
Powiadająmi,żetowołyńskiePolesie.
(JUN,s.217)
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MimoutyskiwańzauważajednakNiemcewiczpostępwutrzymaniudróg
naWołyniuiPolesiuwstosunkudoczasówRzeczypospolitej.Dodajeprzy
tym,iżdalekojeszczezachodnimguberniomRosjirównaćsięzinnymikra-
jamiEuropypodwzględemtroskiojakośćszlakówkomunikacyjnychihan-
dlowych,atakżeobezpieczeństwopodróżnych.Swojeobserwacjerozciąga
na inne przejawy cywilizacyjnego zapóźnieniaWołynia. Czas powrotu do
Warszawywypełnia lekturąVoyage du jeune Anarcharsis en Grèce Jeana- 
-Jacques’aBarthélemy’ego.Wypływającezniejwnioskinatematcywilizacji
helleńskiej i osobiste doświadczenia wołyńskie pisarza wywołują u niego
smutnąkonstatację:

Winnychkrainachwędrownikszczęśliwy
Coraztonowenapotykadziwy,
Miastapięknem!ozdobionesztuki,
Ruchprzemyślnegoludu,przemysłinauki.
Unasgdziekolwiekczłekkrokiswezmierza,
Obrazsmutnychwidokówwszędygouderza,
Żadnejnigdzieodmiany:odBugudoNidy
Wszędyteżsamepiaski,ubóstwoiŻydy.
(JUN,s.224)

Wołyńskaperegrynacja„jakobina”
Najczystszym i najlepiej zorganizowanym miastem na Wołyniu jest,

wedługKołłątaja, Korzec.Estetykagroduprzekładasięnastanmajątkowy
i samopoczucie jego oraz okolicznychmieszkańców. Nawet poczta konna
działatusprawnie,cowyróżniamiasteczkonatlecałejguberni.Ksiądzpod-
kanclerzyw tej ocenieodcina sięod chłodnych relacji,w jakichpozostaje
zwłaścicielemKorcaJózefemKlemensemCzartoryskim,któregoaktywność
lokalnąumieocenićnadzwyczajwysoko,podkreślającskutecznośćjegodzia-
łań,anadewszystkonowoczesnemyślenie,zgodnezduchemoświeceniowej
rewolucjiprzemysłowej.WprzywołanymjużLiście II…Kołłątajrelacjonuje:

DlasłabościmegozdrowianieujrzałemnicwKorcu,choćtomiastosławnejestfabryką
porcelany i dobrych sukien.Korzec zmałychmiasteczekwołyńskich jest najschludniejszy.
Widaćwnimwieleporządku.JózefksiążęCzartoryskijestjegowłaścicielem—obywatel,pan
dlaswychpoddanychłaskawy,acomnienajwięcejujmuje,jesttobratnajcnotliwszejdamy
polskiej,niegdysiejszejżonyAndrzejaZamoyskiego,heroicznegowroku1768ministra.Cnoty
AndrzejaZamoyskiegoijegoosobistezasługiznanesąwszystkim,alecnotyiobywatelstwo
jegoszanownejwdowyzakrytesąprzedświatem;dochowajehistoriadlaprzykładupóźnej
potomności.JózefowiCzartoryskiemuwinienWołyńfabrykęporcelanyifajanse.Chwałęjego
składagospodarstwo,którymsiętrudnicałeżycie,igdybybyłztejscenynigdyniewyszedł,
nic bywnimnie godziło się naganiać, bowiem cnocie jego prywatnej i publicznej nic nie
możnaująć.Nadewszystkozaśjesttowielkidobroczyńcaswychpodwładnych.Podczasmego
przejazduznajdowałsięwKorcu, leczżeodmomentupoznaniasięzemnącierpiałzawsze
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jakąśkumnie antypatią, przez tonie odwiedziłemgo ani poznałem jegomieszkania, które
będącnadole,niedałosięwidziećnawetpowierzchownie.Wsiadającdopojazdu,postrzegłem
bardzowielezgromadzonychludziiprzekonałemsię,żewiadomośćowzięciujakiegośPolaka
musiałasięjużpotymkrajurozejść,bocobyzaprzyczynabyćmogłatejluduciekawości?
Skłoniłemsięwszystkimiruszyłemwdalsządrogęd.14stycznia.Dwiestacjeprzejechałem
dobramidoKorcanależącymi;wszędzienalazłemnapoczciekoniedobre,postylionówdobrze
okrytych,ludpowszystkichwsiachwesołyiżartobliwy(HK,s.126).

Manufaktura, o której napomykaKołłątaj, została założonaw 1783 roku.
Początkowowytwarzanowniejwyrobyzfajansuangielskiego,zktórychjednak
szybkozrezygnowanopoodkryciuzłóżglinkikaolinowejwpołożonejniedale-
kowsiDąbrowica.Dzięki temuminerałowijużwroku1790ruszyłaproduk-
cjacenionejwcałejEuropieporcelanyobardzocienkichściankach i lekkich
kształtach,drobnoziarnistymczerepie,odcieniuécru(wzorowanejpoczątkowo
na wyrobach miśnieńskich i wiedeńskich), sygnowanej czerwonym napisem
„Korzec”oraztowarzyszącymimurytymiliteramiodAdoDlubsymbolicznym
przedstawieniemOkaOpatrznościzwyrytąnajczęściejliterąO6.Napoczątku
lat dziewięćdziesiątych w manufakturze koreckiej dwunastoosobowy serwis
kawowy zamówiła cesarzowa Katarzyna II. Zakład produkcyjny, urządzony
wokazałymbudynkuofasadzieniemalpałacowej,zpowodzeniemprowadzi-
li do 1804 roku braciaMezerowie— najpierw Franciszek, a potemMichał.
Pierwszyznichopracowałtechnologięwyrabianiamiejscowejporcelany,apo
swoimodejściuwroku1795zorganizowałdwienastępnewytwórnieceramiki
—wBaranówceiTomaszowieLubelskim.Od1805rokumanufakturąkorec-
kązarządzaliprzybyli zSèvers specjaliści:Charles-LouisMéraudorazLouis
Pétion,nadającwyboromwołyńskimcechytypowofrancuskie.

WspomnianywliścieKołłątajaJózefKlemens(1740–1810),ostatnimęski
potomek linii koreckiej Czartoryskich, poseł na Sejm Czteroletni, ale też
targowiczanin, przy produkcji porcelany dawał zatrudnienie około tysiącu
pracownikom—PolakomiRusinom.Obdarzonybyłdoskonałym„zmysłem
handlowym” i organizacyjnym. Podczas krótkiej przerwy w działalności
wytwórni ceramicznej (1797–1800), spowodowanej pożaremmanufaktury,
zpowodzeniemprzerzucił sięnawyróbpasówkontuszowych (pasykorec-
kie),meblioraztabaki.

Kołłątaj w swoich uwagach podkreśla, że z miast wołyńskich jedynie
Korzec po 1793 roku zyskał cywilizacyjnie, dzięki czemu jegomieszkańcy
często się uśmiechają, co poczytuje, podobnie jak Niemcewicz, za miernik
samozadowoleniaipoczuciastabilności.Jestto,oczywiście,zasługadobrego
organizatora, księcia Czartoryskiego, a także jego współpracowników. Inne
miasta pod nową administracją zdecydowanie się uwsteczniły. Z okazałych

6 Zob.H.Chojnacka,Wstęp,[w:]Porcelana polska. Korzec i Barnówka. Katalog,oprac.
U.Jastrzembska,Malbork1973,s.13.
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gmachówRzeczypospolitejpozostaływnichledworuiny.Napodstawieuwag
poczynionych przez autora listówmożna by rzec, iżRosjanie zastaliWołyń
murowany, a uczynili godrewnianym. Jakoprzykład tego typubraku troski
orozwójurbanistycznypodajeOstróg.W1609rokuksiążęJanuszOstrogski
ustanowił go miastem stołecznym największej w Rzeczypospolitej ordyna-
cji składającej się z dwudziestu czterechmiast i zamków. „WielkiMajorat”
Ostrogskich„wyrównywałbogactwyirozległościąjakiemuśelektorstwunie-
mieckiemu”(HK,s.125).Jużjednakwroku1753marszałekSanguszko,hula-
kaiutracjusz,dokonałtakzwanejtransakcjikolbuszowskiej,dzielącordynację
pomiędzykilkadomówmagnackichoraz szlachtę, copowszechniepoczyty-
wanozajedenznajwiększychskandalipolityczno-dyplomatycznychwXVIII
wieku.OstrógstałsięwłasnościąMałachowskich,anastępnie(w1775roku)
także Jabłonowskich. Stanisław Małachowski swoją część sprzedał w roku
1793TadeuszowiCzackiemu,adwalatapóźniejRosjaniedokonalikonfiskaty
miasta—dostałosięgenerałowiIwanowiFersenowi.Dziękipodjętymstara-
niomCzackiw1796rokuodzyskałswąwłasność,apopięciulatachsprzedał
jąDymitrowiJabłonowskiemu.

KołłątajzwracauwagęnamalowniczepołożeniemiastanadrzekąHoryń,przy
ujściuWilii, czymwyróżnia sięono spośród innychmiasteczekwołyńskich.
Zainteresowaniepodróżnegoprzyciągająszczególnieruinyzamkugórującena

Ryc. 3. Zygmunt Vogel, Widok Ostroga, 1796, nr inw. Rys.Pol.159109. Foto: Krzysztof
Wilczyński/LigierStudio/MuzeumNarodowewWarszawie
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pobliskimwzniesieniuorazusytuowanepojegozachodniejstronieruinygotyc-
kiejcerkwiObjawieniaPańskiegozXVIwieku.MiałwniejwziąćślubDymitr
SamozwanieciMarynaMniszchówna.NajokazalszymgmachemOstrogajest
jednak, jak stwierdza, budynek niegdysiejszego kolegium jezuickiego, ufun-
dowany w 1624 roku przez Annę Aleksandrę Chodkiewiczową, żonę het-
mana Jana Karola. Komisja Edukacji Narodowej po kasacie Towarzystwa
Jezusowego podarowała obiekt bazylianom. Po 1794 roku zostali oni prze-
niesienidoHoszczy,amurypojezuickieoddanoduchownymprawosławnym.
Przez pewien czas rezydował tu biskup i działało seminarium. Kołłątaj nie
podaje tych wszystkich szczegółów, gdyż jego wiedza o miejscowościach,
przezktóreprzejeżdża,oczymbyłajużmowa,jestwybiórczaiogólnikowa.
Samopiswydajesięnatomiastmocnozsubiektywizowanyiuproszczony,na
przykład autor wyraźnie dzieli bogatą historię grodu na czasy polskie oraz
imperatorskie, a swoje uwagi na temat przeszłości i teraźniejszości miasta
zamykakonkluzjąponiekądhistoriozoficzną:„Ostrógtedyikolegiumwysta-
wiadlamyślącegoobrazniezliczonychodmianinietrwałościustanowieńludz-
kich”(HK,s.125).Ówczesnystanniegdysiejszejstolicy„WielkiegoMajoratu”
porównujenatomiastdolosukosturastrzaskanegonabokachkoniapocztowe-
go.Po1793rokuOstrógstoczyłsiędorolipodrzędnejmieścinywCesarstwie
Rosyjskim.Regrescywilizacyjnywidaćtuprzedewszystkimwarchitekturze,
którejwięzieńpilniesięprzygląda:

Panteraźniejszymieszkawdomudrewnianym,agustjegonaśladujązupełniemieszkańcy
miasta.Widaćtamgdzieniegdziemurowanedomy,alborozwalone,alboźleutrzymywane,całe
zaśmiastojestdrewniane(HK,s.124).

WOstrogu,atakżewinnychmiastachimiasteczkachwołyńskich,aktyw-
nizawodowosąprzedewszystkimŻydzi,którzy,jakzauważająobajpodróż-
nicy, pod nową administracją rozpanoszyli się na dobre i zdecydowanie
dominująliczebnienadludnościąpolskąorazruską(!).Kołłątajowiprzeszka-
dza jednak nieporządek, jaki wprowadzają. Ostrogską garkuchnię nazywa
„obrzydliwąpustką,gdzieŻydjesttraktierem”(HK,s.125).Maimzazłe,
żesą(jaktwierdzi)nieuczciwiioportunistyczni,pragnąwzbogaceniasięjak
najmniejszymnakładempracy,aponadtoniedbająoczystośćihigienę.

Niemcewicz jest zdecydowanie bardziej krytyczny wobec żydowskich
mieszkańcówWołynianiżKołłątaj.Złośliwośćwobecnichłączyzprzesadną
niechęcią,balansującąnagranicynacjonalizmuiantysemityzmu7.Mówiwręcz
ozalewieżydowskim,aświadcząotym,jakprzekonuje,statystyki.Napodstawie

7 Zob.J.Goldberg,Julian Ursyn Niemcewicz wobec polskich Żydów. Krytyka, chasydyzm, 
zbliżenia;W.Piotrowski,Kwestia żydowska w twórczości Juliana Ursyna Niemcewicza,[w:]
Julian Ursyn Niemcewicz. Pisarz, historyk, świadek epoki,red.J.Wójcicki,Warszawa2002,
s.145–175.
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dostępnychsobiedokumentówwymienialiczbęosiemdziesięciusześciutysię-
cyIzraelitówzamieszkującychgubernięwołyńską.Niedośćże,jakpodkreśla,
opanowalimiastaprzygranicznepoobustronachkordonuiniemalwszystkie
wołyńskie,tocorazskuteczniejkolonizująwsieimajętnościszlacheckie.Przy
rynkachmiejskichledwiekilkakamienicnależydochrześcijan,„wewszystkich
innychniewidać,jakbagnety[rosyjskie—M.N.]lubbrodyżydowskie”(JUN, 
s.219).SporządzonaprzezNiemcewiczalistagrzechówspołecznościżydow-
skiej jest znacznie dłuższa niż u Kołłątaja: rozpijają pospólstwo, wypierają
Polakówzewszystkichdziedzindziałalnościhandlowo-usługowej—odpie-
karnipoczynając,anausługachpocztowychkończąc,współpracujązzaborcą,
chwytająsięłatwychkorzyści,naprzykładumiejętniekorzystajązrozporzą-
dzeńadministracyjnych,któredotyczązakazusprowadzanianiektórychtowa-
rów.Toostatnieprzewinieniełączypisarzzkonfidencjąidonosicielstwem:

Surowezakazyniewpuszczaniadokraju rozmaitych towarów,wydawaneprzezAustrię,
bardziejjeszczeprzezMoskwę,niewzbogacającskarbówmonarszych,niepodnosząunichże
samychrękodzieł;słowem,tamującprzemysł,ubożąkraj,psująludumoralnośćisamychtylko
bogacącelników.Najoczywistszesątegodowodywkrajachmoskiewskich.Imperator,zawsze
tchnącyżądządobrego,przekonanyoprzemycaniuikradzieżachcelników,rozkazał,abykaż-
demuwolnobyłochwytaćprzemycającychkupcównajakiejkolwiekspotkanychdrodze.Na
hasłotowysypałysięnieznanedotądhufcemuszkieterówkonnych,wlisichczapkach,wpan-
toflach,zdzidami lubkarabinamiw ręku.NapastująŻydy teprzejeżdżającychkupców,nie
żebyzakazanetowarynarzeczskarbuzabierać,leczżebywiozącyje,jużopłaciwszykomory,
iimjeszczeopłacalisię.Częstonapastująniewinnych;stądtaklicznesprawy,iżsądziemski
wołyński(niemabowiemosobnego ad hoc sąduhandlowego)takjestsprawamitymizawalo-
ny,iżwszystkieinneopuszczaćmusi(JUN,s.297).

Jest i cięższy kaliber oskarżeń Żydów przez Niemcewicza: o możliwe
zamiarywynarodowieniaPolaków(„Wmiastachcałkiemprawieżydowska
ludność,zagrażająca [jeżeli sięwcześnieniezaradzi—M.N.]zatraceniem
możeplemieniapolskiego”JUN,s.222),owalkęzkatolicyzmem(„Żydzi
mający po sobie opiekę osób rządowych jak pokrzywy w zaniedbanym
ogrodziestłumili,zdusilicałechrześcijańskieplemię”JUN,s.219),oupa-
dekmaterialny i cywilizacyjnymiast przygranicznych iwołyńskich (jedno
znich„ciemneprzypominamrowisko;nieujrzyszwnimjaktłumyczarnego
żydostwa. Wykupili oni wszystkich prawie chrześcijan, zagarnęli wszyst-
kie rzemiosła, wszystkie przemysłu rodzaje”, JUN, s. 219), o fałszowanie
(zawyżanie)liczbyczłonkówwłasnejmniejszościwspisachpowszechnych.
Niemcewiczuważa,żepostępujątak,abyadministracjarosyjskadostrzegała
wnichważnedlapaństwaźródłodochodu,comożeichuchronićprzedpla-
nowanymiwysiedleniami iwywózkąnaKrym lubdalekonaWschód.Nie
brakujew uwagachNiemcewicza złośliwych i prymitywnych (zważywszy
na jego inteligencję i dyspozycje literackie) akcentów, znanych wcześniej
choćbyzListów litewskich.Piszenaprzykład:
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Zrozpuszczonymiwolnołapserdaki,
Drapiącsięczęstowpejsaki,
Niepowiemoczymmyśleli.
Gdynicnierobiąc,nakłodachsiedzieli,
Abrudneichpołowice,
Brudniejszejeszczepiastunki,
Lubnalewałygorzałkiszklanice,
Lubteżparszywerobiłykoronki.
Niczymsąprzynichpostodołachmłocki;
Izraelkitakszybkoprzewracająklocki
Utychkoronek,coichskroniezdobią,
Półtoracalanatydzieńwyrobią.
(JUN,s.161)

PowróćmyjednakdokorespondencjiKołłątajowskiej.Wordynacjiostrog-
skiej,którejdziejeautorprzypominakilkarazy,znajdowałysięmiędzyinny-
mi Glinniki (Hlinniki). Książę Antoni Barnaba Jabłonowski (1732–1799)
przemianowałjenaAnnopol,anowanazwamiałaupamiętniaćjegopierwszą
żonę,AnnęzSanguszków,zmarłąwwiekuzaledwie26lat.Wystarałsięteż
oprawamiejskiedlagrodu,przyznanewroku1761przezAugustaIIISasa.
W czasie przejazdu przez miasteczko uwagę Kołłątaja przyciągnął pałac
wybudowanyprzeztegożAntoniegoBarnabę,słynącyniegdyśzprzepychu
iotaczającegogoogromnegoparkuzkamiennymiposągami8.Ksiądzpod-
kanclerzywLiście II…wyraźnie jednakdajeodczućadresatowikorespon-
dencji,żeniegustuje wbudownictwieocechachgotyckich:

Może tendom jestbardzowygodnywewnątrz,ale jegostrukturawcalenieokazała,bez
żadnychprawidełdobrejarchitektury,wguściezupełnieniemieckim.Maonnasobiecechy
wieka,wktórymbyłwystawiony.Podobnyraczejdojakiegomagazynulubdodomufabrycz-
negoniżdopałacu.Tylemajętnegoobywatela,ilebyłniegdyśwojewodaruski,dziadteraź-
niejszegodziedzica.Annopol,założonyzpretensją,niewyszedłprzecieżztejnędznejpostaci,
w jakiej sięnajdująwszystkiemiastawołyńskie.Antoniksiążę Jabłonowski,wojewodapo-
znański,apotemkasztelankrakowski,byłniegdyśprzyjacielemmegoojcaimnieodwczesnej
młodościzaszczycałswojąprzychylnością.Mimohumorniestateczny,któryrobiszczególną
cechętejfamilii,byłtoobywatelswejojczyźniezawszewiernyiwcałymżyciuniesplamiłsię
żadnąpodłością(HK,s.125).

PałacannopolskinajprawdopodobniejzaprojektowałPawełAntoniFontana,
nadwornyarchitektprzyszłegoteściaksięciaJabłonowskiego,PawłaSanguszki
zZasławia.PodkonieclatpięćdziesiątychXVIIIwiekurezydencjabyłaprak-
tycznie gotowa do zamieszkania.W1759 roku książę urządził tuwspaniałe
przyjęciekarnawałowe,spraszającnanieluminarzyiprominentówwołyńskich.

8 Zob.K.Koźmian,Pamiętniki,t.1,Poznań1858,s.279in.;J.Kowalczyk,Rezydencje 
późnobarokowe na Wołyniu,http://muzeum-zamojskie.pl/wp-pdf/cz2_rezydencje.pdf[dostęp:
10.02.2012].
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Kolejnym miastem wołyńskim, przez które przejeżdża Kołłątaj, jest
Zwiahel, położony na południe od Żytomierza, nad rzeką Słucz.W 1796
roku ukazemKatarzyny II otrzymał nazwę NowogródWołyński. Do tego
roku jego właścicielami byli Lubomirscy. Rząd rosyjski odkupił Zwiahel
od wojewody kijowskiego ProtazegoAntoniego Potockiego (1761–1801),
mężaMariannyLubomirskiej, chcącutworzyć z niegomiastogubernialne,
czegoostateczniezaniechano.ZdaniemKołłątaja jest to jedynemiasteczko
naWołyniu,w którym po zmianach administracyjnych nie zaszływiększe
przeobrażenia:

NapołudniestanąłemwZwiahelu,gdziezajechałemdodomuplebana,który,jakmipowie-
dziano,miałsięskryć,kazawszypowiedzieć,żedoŻytomierzaodjechał.Stanąłemnaobiadod
traktierachrześcijanina,którywszelakoniebyłlepszyodŻydawOstrogu.Zwiaheljestmiasto
imperatorskie,którerządteraźniejszykupiłodgrafowejZubowejzdomuLubomierskiej,daw-
nejżonyProtPotockiego.Damaterazzatrzecimmężem,grafemUwarowem.Miastorzeczone
nicniezyskałonaprzemianiepana,tylkoimię,bosiędziśzowieNowogródWołyński(HK,
s.126).

OpisanyprzezKołłątajaepizodzplebanem,którywolałsięukryćprzed
„jakobinem”, niż go gościć, ma swoje analogie w uwagach Niemcewicza
ochłopachchowającychsiępochałupach,gdywidzązbliżającysiędo ich
wsi nieznajomypojazd.Dzikośćwołyńskiego luduuzasadnia pamiętnikarz

Ryc.4.NapoleonOrda,Zwiahel,[w:]Album widoków historycznych Polski[…],Biblioteka
Jagiellońska,sygn.34201IVMag.Graf.
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brakiemoświeceniairóżnyminieszczęściami,jakieprzezostatnielatanękały
kresyRzeczypospolitej:

Leczjeżeliszlachtazyskaławielenaoświeceniuiobyczajach,nieprzeniosłysiętedary
niw części najmniejszej dopospolitego ludu.Grubszym jest i ciemniejszymnierównieniż
ludwdzisiejszymKrólestwiePolskiem, cowięcej, grubszymniżbył lat temu30.Bardziej
przyciśnionejarzmo,ciemniejszeniżzauniiduchowieństwo,uczyniłopospólstwotutejszepo-
sępnym,odludnymidzikim.Napróżnojadącypytaodrogę;zamiastodpowiedzikmiećucieka
cożywo.Nawymówkętejnieużytościpowiadanomi,iżdawniejwojskowistalisiętegoprzy-
czyną,cibowiem,gdyimwieśniakwskazałdrogę,nieprzestającnatym,braligozkoniemlub
wołami,częstonawetpiechotą,ignalizaprzewodnika.Uprawaroliwielejeszczedożyczenia
zostawia.Kraj,acznietakwyplenionyzludzijaknaszprzezciągłeatoliwojny,rekruty,abar-
dziejnadwszystkoprzezzaraźliwechoroby,wwielumiejscach trzeciączęść,wniektórych
połowęmieszkańcówswoichutracił.MnóstwoŻydówpomiastachimiasteczkachzatrudniają
sięjedyniefurmanką.Anisiętemudziwićnależy;niemaszpodobnobardziejwędrującegona-
rodu,jaknasz,jużtoprzezwrodzonągościnnośćiczęsteodwiedzaniesięnawzajem,jużprzez
mnóstwointeresówprawnych,którymikażdyjestobarczonym.Niewidaćwięcpodrogach,
jaktryumfalnekwadrygi;poboczneichkonie,obyczajemdzisiejszym,jakpstrągistykającełby
zogonami,leczzamiasthożejboginizwycięstwapoganiadziarskiebiegunylubŻydzrozwia-
nymipejsami,lubbrodatywszlapiewoźnica.Tenpędzinatrybunał,ównakondescencje,wielu
naeksdywizje,cinakoniecdoprzyjaciół,innidoczułychżonlubkochanek(JUN,s.222).

Jakjużwspomniano,KołłątajwysłałdoJanaMajatrzylistywciąguczter-
nastudni—od19styczniado2lutego1807roku.Dotrzymałdanejadresa-
towiobietnicy,iżwczasiepobytuwŻytomierzubędzienadawałkorespon-
dencjęwodstępie tygodniowym.Administracyjnyawans tegowołyńskiego
miastapołożonegonadrzekąTeterewnastąpiłpodkoniecXVIIIwieku,co
szerzejopisałMarianDubiecki:

WnetpozgoniecesarzowejKatarzynysyn jej,cesarzPawełI, regulującstosunkiwkraju
świeżowcielonymdoRosji,polecił,abyustalonowjednymzmiaststolicędlawytworzonego
nowegozarząduprowincji,doskładuktórejwchodziłWołyńiczęśćwojewództwakijowskiego
zŻytomierzemiOwruczem.Prowincjaodtądmiałasięnazywaćguberniąwołyńską.Trzymiasta
wskazywanojakonajbardziejnadającesięnastolicęzamierzonejguberni:Zasław,ZwiaheliŻy-
tomierz.Każdakandydaturanamiastogubernialnemiałaswychzwolenników,obrońcówipo-
pieranabyławstolicy.

ZadnicesarzowejKatarzynyII(wlatach1795i1796)kandydaturyŻytomierzaniebrano
w rachubę, dwa tylko innemiasta były przedmiotem rozważań—nawet ochrzczono je na
swójsposób,dodającZasławowigłoskę„I”napoczątku,aZwiahelzdobyłnazwęNowogrodu
Wołyńskiego,lubonaskraiskachwschodnichWołyniależał.DopieropodczasrządówPawłaI 
zaczętomówićoŻytomierzu, iż byłbynajwłaściwszymna stolicę guberni nowej.Pierwsza
myślpowstaławumyśleszambelana,późniejszegosenatora,JózefaAugustaIlińskiego,który
wswoimczasiemiałmożnośćzrobićprzysługętemumonarsze,gdytenbyłjeszczenastępcą
tronu,ipozyskałjegozaufanieiszczególnewzględy.

Legendamówi,iżurzędnikwyższy,wysłanyzPetersburgadlaorzeczenianamiejscu,które
ztrzechmiast tuwymienionychnajbardziejnadajesięnastolicęnowejprowincji,odbywałtę
podróżwjesieni;brnąłzeznużeniemwielkimprzezPolesielitewskieiukrainne,przezRoha-
czów,Żłobin,Mozyrz,Owrucz;wydawałomusię,iżzapadawcoraztowiększebagna,obawiał
się,żezaŻytomierzembędziedrogajeszczegorsza,błotabardziejgrząskie,krajdzikszy.Nie
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pojechałwięcdalej,leczwysłałsprawozdaniezŻytomierzanadNewę,żezwiedziłtrzymiasta
iprzekonałsię,żewszystkimwarunkomnajlepiejodpowiadaŻytomierz.Torozstrzygnęłolosy
miasta,wówczasmałego,oznaczeniużadnym,aczjużprzeszłoodstulatodgrywającegorolę
wojewódzkiego.

Pozaowąlegendąourzędnikuobawiającymsięutonięciawtrzęsawiskachwołyńskichjest
zapewne rzeczywistość inna:wpływy JózefaAugusta Ilińskiego, cieszącego sięwzględami
cesarzaPawła,mianowanegopodówczasradcątajnym,senatorem,obdarzonegodziedzictwem
starostwaułanowskiegonaPodolu,zaważyćtumusiałystanowczo.

DlasenatoraJózefaAugustaIlińskiegowspomnienieŻytomierzałączyłosięzewspomnienia-
miosobistymilatdziecięcych,gdyżjegoojciec,JanKajetanIlińskibyłtamstarostągrodowym
ifundatorembernardynów,aonwtymmiasteczkuwojewódzkim,aleopostaciwówczasubogiej
iwiejskiej,zadnipacholęcychczęstoprzebywał.SenatorJózefAugustIlińskikorzystałzeswych
wpływówówczesnych,zaopiekowałsięwięcprzyszłościąŻytomierza,zrobiłgostolicąprowincji.

WchwiligdyŻytomierzkreowanonamiastogubernialne,w1797r.byłonmiasteczkiem
oprzestrzenimałej,ludnościnielicznej,zprzedmieściamistosunkowoobszernymi,tonącymi
wśródogrodów,łąkipustkowi,małouprawnych,porosłychpoczęścikrzakami9.

PierwszylistżytomierskiKołłątajarelacjonujeprzejazdzNiesiołowa(skąd
Kołłątajwyruszył15stycznia)doŻytomierza ikłopotyzwiązaneznaprawą
przedniegokołapowozu.Wkonsekwencjidoceluksiądzpodkanclerzydotarł
późnąporą, aponieważnadzorującygo sowietnikChodorowskiniezarezer-
wowałwporęstancji,jejszukaniezajęłokolejnetrzygodziny,cozważywszy
naostremrozyistanzdrowiaKołłątaja,byłodlaniegoniezwykleuciążliwe.
Wynajętowkońcumałąizdebkę,doktórejwchodziłosięprzezstajnię.Oprzy-
krychkonsekwencjachzłejorganizacjipodróżyczytamywIII liście ks. H. Koł- 
łątaja do przyjaciela, z Żytomierza, dnia 19 stycznia 1807 roku:

Oziębionyprzezdługą jazdę i trzygodzinnestanienamieście,niewysiadajączpowozu
przez cały dzień,wniesiony do izdebki zimnej, zapomniałem zupełnie głodu i żądałem jak
najprędszego spoczynku. […] Tymczasem piec rozpalił się niezmiernym sposobem, czego
wszelakoniemogłemweśniepoczuć,pókiniedostałembólugłowy,aprędkopoprzebudzeniu
się gwałtownychwymiotów.Trzeba było otworzyć drzwi do stajni, abywrychlej odmienić
zabijającepowietrzeiwystawićsięnanoweniebezpieczeństwo,naciągwiatrutylezdrowiu
memuszkodliwy.Ledwienadedniemuśmierzyłysięwomityicokolwiekusnąćmogłem,lecz
obudzonynalazłemsiętyleosłabionymjakponajdłuższejchorobie;bólzwłaszczagłowydłu-
gojeszczenieustawał(HK,s.129).

Kołłątajniemógłstanąćnawłasnychobolałychnogach,toteżtransporto-
wanogonarękach.NaWołyniuszybkostałosiętotematemplotekokajda-
nach,którymirzekomobyłobarczony.DopytywałsięonieTadeuszCzacki,
z którym stosunki księdza podkanclerzego po roku 1806 nie układały się
najlepiej.WIII liście…Kołłątajżartowałsobieztychplotek,natylejednak
rozsądnie,abyniezapomniećoswoimlosieiocelupodróży:

Nicbytomięniekrzywdziło,choćbyi takwsamejrzeczybyło,wszelakonieszczęścia
megoeksagerowaćnieumiemanidlawzbudzenianademnąpolitowania,przezkłamstwarzą-

9 M.Dubiecki,Na Kresach i za Kresami. Wspomnienia i szkice,Kijów1914,s.101–103.
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duteraźniejszego,krzywdzićniepotrzebuję,ale,przyjacielu,znośniejszebyłybykajdany,jak
podróżwtakimzdrowiastanie.Podagranietylkorównasiękajdanom,częstoonaprzewyższa
najokrutniejszetortury(HK,s.131).

ŻytomierzbyłnapoczątkuXIXwiekumiastemgubernatorskim,miejscem
urzędowania znienawidzonegogenerałaMichałaKomburleja, z pochodzenia
Greka, który bezwzględnie zwalczał wszelkie przejawy polskiego patrioty-
zmu, stąd między innymi niechętnie odnosił się do aktywności oświatowo-
-organizacyjnejCzackiego.„Bezczciiwiary,zwyczajniepodłycudzoziemiec
wcarskiejsłużbie”—piszeonimMichałCzajkowski10.Komburlejwysunął
międzyinnymiprojektwyasygnowaniadużychkwotpieniężnychnazachęce-
niePolakówdoskładaniadonosówidenuncjacji,copozautrzymaniemporząd-
kupublicznegomiałobyćsposobemnapozyskanieprzychylności i zaufania
wołyńskiejludności11.

Gubernator odwiedził Kołłątaja nazajutrz po jego przyjeździe do
Żytomierza.Opistegospotkaniazajmujenajobszerniejszączęśćlistu,podob-
niejakwkorespondencjiz26styczniazasadniczątreściąnarracjisąkontakty
nadawcyzIgelströmami(NiemcewiczswojąrozmowęzKomburlejemopisu-
jewjednymzdaniu.Chodziłotylkoosprawęurzędową).

Wizyty u Kołłątaja znienawidzonych urzędników rosyjskich, poufałe
z nimi rozmowy niegdysiejszego „polskiego jakobina” mogły wydawać
sięJanowiMajowipodejrzane,stądchybabierzesięwysiłekautora,abyje
usprawiedliwić interesamiosobistymi, cozważywszyna sytuacjęKołłątaja
po1803roku,niebudziwiększychwątpliwościikontrowersji.Chcączkolei
zminimalizowaćewentualnepodejrzenieozdradęinteresówpatriotycznych,
autor listów tak prowadzi swoją relację, aby zohydzonymwśród Polaków
generałom (szwedzkiemu i greckiemu) na służbie rosyjskiej nadać cechy
prywatnejpoczciwościiżyczliwości,ioddzielićsferężyciaprywatno-towa-
rzyskiegoodwykonywanychprzeznichobowiązkówpaństwowych,zaktóre
wrzeczywistościodpowiedzialnymimielibyćdysponencimoskiewscy.

Kresowereminiscencjehistoryczne
Niemcewicz z niezwykłym napięciem oczekiwał namożliwość zwiedza-

nia biblioteki poryckiej, której założycielem był jego serdeczny przyjaciel

10 M.Czajkowski,Łuszczanie 1812, [w:] idem,Powieści kozackie i gawędy, t.3,Lipsk
1863,s.164.

11 D.Nawrot,Litwa i Napoleon w 1812 roku,Katowice2008,s.110.JanDuklanOchocki
wspomina,iżpozyskiwałsobiePolakóworganizowaniemprzyjęćzgramihazardowymiipijatyką.
„Byłtoczłowiekżywy,gorączka,charakterunadzwyczajnierównegoizmiennego,niespokojny,
wieleprzytymmającyprzymiotówdobrych”(Pamiętniki Jana Duklana Ochockiego, z pozosta-
łych po nim rękopisów przepisane i wydane przez J.I. Kraszewskiego,t.3,Warszawa1882,s.187).
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Tadeusz Czacki, zmarły w 1813 roku. Zarządzającymajątkiem nie wpuścił
go jednakdobudynku, tłumaczącsięzagubieniemkluczy,co jaksiępóźniej
okazało, było jedynie wymówką, aby pozbyć się natrętnego gościa. Udał
się więc Niemcewicz do pobliskiego Horochowa, w którym gospodarował
WalerianAntoniStroynowski(1759–1834),znanymuzewspólnychposiedzeń
podczasSejmuWielkiego,ówcześniesenatorrosyjskiidoradcacaraAleksan- 
draI.NabyłonHorochóww1795rokuodksięciaStanisławaPoniatowskiego.
Założyłtukilkazakładów,wybudowałnowykościółiprzedewszystkimpałac,
„stojący—jakpisałFranciszekKowalski—nakrawędzigłębokiegowąwo-
zu”; od podjazdumiał „wspaniały topolami obsadzonydziedziniec”, ale był
„bez piętra” i tylkoodogroduwydawał się „ogromnymgmachemodwóch
czytrzechpiętrach”12.Niemcewiczajednakurzekłanietylebryłaipołożenie
obiektu,ilejegowyposażenie,szczególniezaświelkafiguraPerseuszazbiałe-
gomarmuruoraznaturalnejwielkościposągiśpiącejWeneryiKupidyna:

Trafiłemtamposmutnymobrządkuiuczcieżałobnej,sprawionejzwyczajemprzodków,
bratusenatora,biskupowiwileńskiemu.Dompełenbyłgościpłciobojejijaznimiuprzejmie
przyjęty.Wszędziewidaćdostatek,porządekirozsądek.Ozdobymieszkania,zbioryjegodo-
wodzą,żewłaścicielezeznajomością,dobrymsmakiem,zsposobamidoczynieniapięknych
nabyć,piękneWłochyzwiedzili.NiespodziewasięprzychodzieńwśródWołyniawrzeźbie,
malowaniach,rysunkach,księgachnajpiękniejszeznaleźćwzory.TamtoznajdujesięPerseusz,
jedynastatuawPolsceKanowy,KupidyniPsyche,grupapełnanadobnościprzezMarochet-
tegowkwiecieżyciazeszłego.Wspaniałewazy,stołyzmozaiki,brązy,kryształy.Wielema-
lowańprzybyłopozeszłymbiskupie.Wbibliotecenajpiękniejszeinajkosztowniejszeedycje,
zbiorykopersztychówirysunków.Długobybyłoopisywaćskarby,któreosobnymkatalogiem
dowiadomościpublicznejpowinnybybyćpodane.SamahrabinaTarnowska,rysującaima-
lującawminiaturze z rzadkim talentem,wybornie towszystko umie pokazywać. Zbiór jej
miniatur,portretówwiekutegorodakówirodaczeknaszych,jestdziśrównieprzyjemnymjak
pięknym,awpóźniejszychczasachstratatychosóbdroższymgojeszczeuczyni(JUN,s.170).

Obserwując życie codzienne w Horochowie, Niemcewicz spostrzega, że
jegomieszkańcyżyjąwnieuczciwości.Trudniąsięsprowadzaniemnielegal-
nych towarów.Owakontrabandanawiązujeponiekąddo tradycjihandlowej,
zktórejmiasteczkosłynęłowczasachRzeczypospolitej.Tyleżeobecniehoro-
chowianie, aby przeżyć,muszą sobie radzić łamaniemprzepisów i zakazów
rządowych:

Zadziwiłem się więc niemało, przechodząc przez nie i nie znajdując w kramikach ży-
dowskichjakniezliczonąmocgłóweksoliwarzonki.Przecieżwszelkichtowarówdostaniesz
wmieście,leczwszystkiezatąsoląlubpokomorachukryte.Przyczynątegojestzakazrządo-
wywszelkichzagranicznychtowarów.Potrzebaonychwkrajuniemającymrękodziełznaraże-
niemsięnanajsroższekarysprowadzaćjeprzymusza;przekupstwocelników,zręczneprzecho-
waniewszystkiemuzaradzi.Zakazy,niebogacącskarbuimperatorskiego,totylkosprawują,że
mieszkanieckupujedrożejicelnikówzbogaca(JUN,s.171).

12 F.Kowalski,Wspomnienia (1819–1823),Kijów1912,s.146.Zob.też:A.Andrzejowski,
Ramoty Starego Detiuka o Wołyniu,t.3,Wilno1914,s.26–29.
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WpałacuStroynowskichodwiedzaNiemcewiczadawnyznajomy,Józef
Drzewicki(1772–1852),posełnasejmw1792roku,oficerinsurekcji1794
roku,wziętydoniewolirosyjskiejpodMaciejowicami,przezkilkalatwspół-
pracownikTadeuszaCzackiego.OferujepoeciewyjazddoPoryckawcelu
zapoznaniasięztamtejszymksięgozbiorem.Niemcewiczkorzystaztejokazji
iwieczorem,jużbezprzeszkód,docieradogmachubiblioteki.Trzygodziny
zapoznajesięzezbiorami,byrankiemrównieżprzeztrzygodzinykontynu-
owaćkwerendę.Zdetalamiopisujestrukturękolekcji.Szczególniezajmują
gorękopisypokróluStanisławieAuguściePoniatowskim:

RękopismatezaczynająsięodX-gowieku.Wyjęteonesązróżnychkatedralnycharchi-
wów:ex Annalibus monasteriorum, zhistoriikościelnej,zCod. dipl. Dumonta,zArchivum 
Regni,zCod. dipl.Dregera,zmetrykpomorskich,szląskichitd.Późniejszerękopisma,jedną
czytelną ręką przepisane, również historii polskiej tyczące się.Kazał był StanisławAugust
przepisaćzbibliotekiZałuskich,przezconieocenionąusługękrajowiuczynił,gdyżpowzię-
ciubibliotekiZałuskichdoPetersburgabeztejsposobnościniemielibyśmytychdrogichze-
szłychwiekównipamiątek,niświadectw.WjednymnadaniuprzezKazimierzawXwieku
(zArchiwumPomeraniae,uDregera)Kazimierzbierzetytuł Casimirus dux Slavorum; tamże
wspomnionyjestMendogjakopierwszykról litewski.RękopismadopanowaniaStanisława
Augustanależąceskładająsamekilkadziesiąttomów;jesttoraczejzbiórcałejprzezpanowanie
królategokorespondencjizsenatorami,ministrami,kobietamiiinnymiosobami.Króltenmiał
zwyczajchowaćwszystko,cosampisałlubdoniegopisanymbyło.Sątamdiariuszesejmowe,
innenajciekawszedodziejówpanowania tegomateriały, rachunkikrólewskie,osobliwiedo
żupsolnych,rachunkimennicywileńskiejpopolskuutrzymywanezr.1552(JUN,s.172).

Oprócz książek przekazanych doKrzemieńca lub zatrzymanychw pry-
watnychkolekcjachCzackigromadziłróżneinnepamiątkiprzeszłości,naśla-
dując w tym względzie Izabelę Czartoryską, twórczynię Świątyni Sybilli.
JakwyliczaNiemcewicz,wzbiorachporyckichznalazłysięmiędzyinnymi
dawnemapy,mszałyiksięgikościelne,aponadto:
psałterzprzezGrzegorzapapieżaZygmuntowiIIIprzysłany,[…]trupiagłowaznalezionawmo-
gile pobojowej podWłodzimierzem, z dwomadużymigwoździamiwoczach, dowód srogiej
okropności,zktórą,otaczającekrajnaszbarbarzyńskienarodywojnyprowadziłyznami;trze-
wikkrólowejJadwigi,towarzyszpodobnegożwPuławach,niezgrabnysrebrnypucharBohdana
Chmielnickiegozwizerunkiemjegoinapisem,nakonieckańczugwodzatego,takiejogromno-
ści,iżzdajemisię,żesilnąwładanyręką,łatwobyczłowiekaprzeciąłnadwoje(JUN,s.173).

Podróżnik docenia niezwykły trud zbieracki Czackiego, który „od lat
dwudziestu kilku, zwiedzając najsławniejsze księgozbiory po opactwach
iprzedniejszychwkrólestwieklasztorach,archiwach,anawetidomachpry-
watnych,zewszystkichznosiłdary lubzdobycze”(JUN,s.174).Wkońcu
samidonatorzyzaczęlisiędoniegozgłaszaćzpropozycjąprzekazaniawła-
snychkolekcji:

NajazdemScytów,krajtenniespokojny.
Przezciągłąnapaść,przeztatarskiewojny
Byłpustoszonym.Dzisiajbojówtychpamiątki
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IródPoryckich,izamkówichszczątki
Zniknęłyzpowierzchniziemi.
Alepókinamwszystkimzostanąmiłemi
Obywatelstwaporuszeniaczyste
Icnotyprzodków,idziejeojczyste,
DopótyimieCzackiego,
Cozrozbiciapowszechnego,
Wyrwałteszczątkiprzezdzielnestaranie,
Polakomdrogiemzostanie.
(JUN,s.175)

ZPoryckaudajesięNiemcewiczdoBeresteczka,miejscowościpołożonej
nadStyrem.PodkoniecXVIIIwieku straciła ona swoje dawne znaczenie.
Większość jejmieszkańcówwymarłazpowoduepidemiidżumy,aw1812
rokuw czasie przemarszuwojsk zniszczonookolicznemłyny imosty. Jak
podajeNiemcewicz,w1816rokuBeresteczkozasiedlonebyłoprzezcztery-
stuŻydówidwustuchrześcijan.Wtowarzystwieaktualnejdziedziczkimia-
sta,kasztelanowej trockiejKatarynyPlaterowej, i jejcórkiCecylii,wdowy
pogeneraleKajetanieOżarowskim,pisarzwyprawia sięna słynnepobojo-
wisko.Todajemuokazjędoprzypomnieniaprzebiegu trzydniowychwalk
zczerwca1651 roku,zrekonstruowanychnapodstawiekroniki (dziennika)
poetyiżołnierzaWespazjanaKochowskiego.Wopisiewyraźniedajeosobie
znaćżołnierskiewykształcenieNiemcewicza,któryzachwycasiękunsztem
strategicznympolskichdowódcówikrólaJanaKazimierza:

Właśnie165 latpo stoczeniu tejbitwymijało,gdymsięnapobojowisku jej znajdował.
Niezmieniłosiępołożeniemiejsca.TeżsameStyrukoryto,tażPleszówkaibagnaokołoniej,
kupołudniowi tylkokilkaposianychgajówzakrywaniecoprzestrzeńniezmierna.Na czele
szykówdziałobitniaodośmiudziałznaczniesięjeszczepodnosiodziemi,innewsiękłe,led-
wierozeznanymibyćmogą.Ciągnącysięodnichdługiszaniec,wniektórychmiejscachtylko
widoczny;przeszedłprzezinnepługrolnikaikościtylupobitychokryłżniwami.Tymjednym
tylkosposobemlemiesznadorężemmścićsięodważa(JUN,s.190).

Według Niemcewicza najbardziej malowniczym i schludnym miastem
Wołynia jestKrzemieniec (Kołłątaj zbyt bliskomieszkał granic tegomiasta,
aby dostrzec jego walory, stąd za szczególnie przyjazne uznał rozwiązania
urbanistyczneksięciaCzartoryskiegowKorcu).Wjegoobrazowaniu—iprze-
strzennym,ihistorycznym—pisarzsięgaporomantyczneśrodkikreacjipejza-
żu,wktórejkluczowąrolęodgrywaorientacjawertykalna,opozycyjnawobec
klasycystycznejgeometrycznościisentymentalnejlinearności.Wskazanielicz-
nychtarasówprzestrzennychKrzemieńcałączypisarzzopisemburzliwejhisto-
riimiasta,zajmującejzresztąosobnyrozdziałwpamiętniku.Gród,widziany
zdalekabądźzGóryZamkowej,otrzymałnastępującącharakterystykę:

WtrzymileodBeresteczka,zbliżającsiędoKrzemieńca, wjeżdżasięwgłębokiparów.Po
obubokachstercząceskałyiwysokiegóry.Śródwąwozutegoleżystarożytnemiastownierównej
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inieregularnejposadzie.Niektóreulicepodnosząsię lubschylają, leczniewiele jest ichdotąd.
Białe,czystezogródkamidomy,zprzysionkamipodwielubczterykolumnymającymi,gęsto
tuiowdzieporozrzucane,składająznaczniejsząonegoozdobę.Gimnazjumzkościołem,ogrodami
igmachamiswoimizdajesięmiastodzielićnadwoje.Wznoszącesięnadnimidwaogromnychgór
wierzchołki(jakniegdyśwDelfachdwaszczytyParnasu)uwieńczająspokojnenauksiedlisko.Ite
góry,iinneotaczająceKrzemieniecsąnajwięcejwapienne,zawierającewsobiemargiel,warstwy
muszliiinneprzebywaniawódmorskichślady.Międzyznalezionymiwokolicachtychciekawo-
ściamizastanowiłmięwzbiorzeprofesorabotanikip.Besser,towmak, czylisiekierkauciosana
zkamieniapodobnegodobazaltu,zwydrążeniem,wktórewchodziłarękojeśćzupełnietaka,ja-
kichniegdyśIndianieamerykańscyiinniprzedpoznaniemżelazaużywaćzwyklibyli.Pomyśla-
łemwięcsobie,żewszędyumysłludzki,przyciśnionypotrzebą,jednymżesposobemzastępuje
wynalazkidojrzalszegodowcipu.CałapostaćKrzemieńcazswoimprzepaścistympołożeniem,
zswymigórami,ogrodami,zswymibiałymi,rozrzuconymiwpośródnichdomkami,okolicewód
mineralnychprzypominaćzdajesię.Sterczącedotądjeszczenaszczycienajwyższejgóryobwodo-
weścianyinarożnebasztykrzemienieckiegozamkucofnęłymyślnadawneonegodzieje,łączące
sięzdziejamicałegoPodola,Wołynia,tychtakżyznychczęścikrólestwapolskiego(JUN,s.191).

DziejeKrzemieńcaprzedstawionewrelacjizwołyńskiejpodróżydopro-
wadzaNiemcewiczdowiekuXVI,stwierdzając,żewnastępnychstuleciach
miasto stopniowo traciło na znaczeniu. Jego renesans nastąpił dopiero na
początkuXIXwiekuzaprzyczynąstarańTadeuszaCzackiegoiprzychylnej
zgodynaniezestronyAleksandraI:

Późniejszedziejejegoiupadek,łącząsięzlosamikrólestwacałego,ażdochwili,gdzie
TadeuszCzacki,niezmordowanywpracy,korzystajączwielkomyślnychzamiarówAleksan- 
draI,wspartyprzykładnąobywateliwołyńskichgorliwością,złożoneprzeznichsumy,wydo-
byte,zaniedbanefundusze,zazezwoleniemiwsparciemmonarchy,nazałożeniegimnazjum
krzemienieckiegoobrócił(JUN,s.195).

Autor drobiazgowo przedstawia infrastrukturę gimnazjum oraz programy
nauczaniaposzczególnychkonwiktów.Znównajwiększąjegouwagęprzycią-
gają zbiory biblioteczne oraz dodatkowo gabinet mineralogiczny, w którym
znalazłasięmiędzyinnymiczęśćkolekcjiStanisławaAugustaPoniatowskiego
iHugonaKołłątaja.WKrzemieńcurówniepilnieprzeglądaNiemcewiczsta-
rodrukinależącedoprywatnegoksięgozbiorukanonikaAlojzegoOsińskiego,
profesora wymowy oraz literatury polskiej i łacińskiejmiejscowego gimna-
zjum.DoswychuwagwłączafragmentyznalezionegotudziełabiskupaJózefa
Wereszczyńskiego Gościniec pewny niepomiernym moczygębom a omierzłym 
widmikuflom świata tego do prawdziwego obaczenia a zbytków swoich poha-
mowania, które zawiera żywot Mikołaja Reja. Ze zdziwieniem przyjmuje
wyczytanąwksiędzeinformację,iżpoetazNagłowic„byłogromnejstatury,
jadłniezmierniewiele,»ścinałczuprynywszystkimpółmiskom«(tenwłaśnie
jestwyrazjego);agdysięnajadł,mówidalej,takpiłpiwo,żemuażw karku
trzeszczało”(JUN,s.200).

KolejnyprzystaneknadrodzepodróżyNiemcewicza tomiejsceulubione
przezpątników,celpielgrzymekmieszkańcówWołyniaiKresówPołudniowo-
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-Wschodnich.NieopodalKrzemieńca na górzewapiennejwznosi się pocza-
jowski zespół klasztorny. Cały obszar dookoła pozbawiony jest naturalnych
cieków,wodawytryskajedyniezmiejsca,gdziewedleopowieścistopęposta-
wiła Najświętsza Maria Panna, udzielając w ten sposób błogosławieństwa
mieszkańcomWołynia.Obecnieodcisktenznajdujesięwprzestrzeniświątyni:

Stałstarykościół,zkamieniazbudowany,wieleszturmówinajazdówtatarskichwytrzy-
mawszy,ażdoroku1771,gdyMikołajPotocki,wojewodzicbełski,czynempobożnympragną-
cyzatrzećmłodościswojejgrzechy,sprowadziłzeSzląskabudowniczego,nazwiskiemGod-
frydaHoffmana,któryprzezlatdwadzieściacerkiewtębudując,wmiesiącudopierowrześniu
r.1791dokonałgmach,przezswąogromnośćwspaniały,próczgustu,wszystkieozdobyibo-
gactwaposiadający.Cerkiewtama84łokciewiedeńskiedługości,a50szerokości,zkopułąwe
środkuidwiemawieżami(JUN,s.202).

Zespółcerkiewno-klasztornywPoczajowie,ufundowanyw1771rokuprzez
Mikołaja Bazylego Potockiego, jednego z największych warchołów sarmac-
kich czasów stanisławowskich, zwiedza Niemcewicz w święto uroczystości
WniebowstąpieniaMatkiBoskiej,awięc15sierpnia;wszystkiekaplice,przed-
sionki,placeprzedświątynnewypełnionesąwiernymi.Niektóremiejscazaście-
lająpątnicy leżącykrzyżem, trzebawięcuważać, jakpodkreślapamiętnikarz,
żebynanichnienadepnąć.Całydoświadczonywtymmiejscuprzepychbudzi
wNiemcewiczumieszane uczucia. Pobożności, jak stwierdza, towarzyszy tu
naiwnośćorazinteresyhandlowe,prowadzonenaróżnesposoby.Wszelkausłu-
gakapłańskakończysiępobraniemopłaty.Zzainteresowaniemprzyglądasię
podróżnikcudownemuobrazowiMatkiBoskiej,niewiększemu,jakpodkreśla,
niżkartkazzeszytu,orazwydrążeniuskalnemu,zktóregowypływacudowna
woda sprzedawana wiernym w niewielkich buteleczkach. Z właściwą sobie
ironiąwyjaśnia:

PodobnążdrugąnóżkęwidziećmożnaomilęstądwPodkamieniu,jużwPolsceaustriac-
kiejleżącym.Długiebyłysporyoprawdziwościtejstopki,zgodzonosięnakoniec,żeobiedwie
prawdziweiżeNajświętszaPannajednąnogąwPoczajowie,drugąwPodkamieniustanąwszy,
wobumiejscachwycisnęłasweślady(JUN,s.203).

DwadzieściadwakilometrynapołudnieodKrzemieńca,naurwistym,oto-
czonympagórkamizboczu,powyżejrzekiHoryń,malowniczorozciągająsię
zabudowaniaWiśniowca.Wswejwielowiekowejhistoriimiasteczkonajwię-
cej zawdzięcza ostatniemu z roduWiśniowieckich,Michałowi Serwacemu
(1680–1745),hetmanowiwielkiemulitewskiemu.Zajegoczasówdokonano
generalnej przebudowy starego zamku (1740) na wzór najwspanialszych
obiektów tego typu we Francji. Wokół urządzono park według projektu 
D.Minclera.TymsamymWiśniowiecstał sięobokNieświeża,Podhorców
iTulczyna jedną z najwspanialszych rezydencji kresowych, co zawdzięcza
zdaniem pisarzawłaśnie hetmanowiMichałowi Serwacemu: „On to ziele-
niące się na około gaje zasiał; on stawy i jeziora zakreślił” (JUN, s. 206),
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zktórychobecnieczerpanesądużezyski.Otopanoramaizasobnośćmiasta,
utrwalonepiórempodróżnika:

Zwystawyzamkowejwidokprawdziwiejestzachwycającym.NadrugiejstronieHorynia
leżymiastodopięciutysięcyludnościliczące;ztejósmątylkoczęśćzachrześcijańskąliczyć
można,resztasąŻydzi.Jeziorado10,000dukatówcoroktrzeciprzynoszą.Jestjeszczemiara
pozostałaodWiszniowieckich,ilośćcaliwskazująca,poniżejktórejzakupującympołowy,ryb
braćniewolno.Przeztęostrożnośćjezioratezawszeobficierybąsąnapełnione(JUN,s.206).

Wposagu zawnuczkąMichałaSerwacego,Katarzyną,Wiśniowiecwraz
zcałąfortunąWiśniowieckichprzeszedłnaMniszchów.NowywłaścicielMichał
Jerzy (1748–1806),mążKatarzyny Zamoyskiej (córkiMichała Serwacego),
ulubieniecostatniegomonarchyRzeczypospolitej,urządziłwrezydencjiboga-
tą bibliotekę z wydzielonym zbiorem rzadkich druków (dzięki uprzejmości
KatarzynyMniszchowej Niemcewicz mógł bliżej zapoznać się ze źródłami
do dziejów panowania Zygmunta III), zgromadził ponadto arcydzieła rzeź-
by, starychmebli, powozów, pieców kaflowych. Owspaniałej architekturze
i bogatymwyposażeniuwnętrzpałacowychwypowiadali sięwszyscy zajeż-
dżający tu goście, z królemStanisławemAugustemPoniatowskimna czele,
którywWiśniowcu(w1781roku)rozmawiałzcarewiczemPawłem,apóźniej
(1787)zatrzymałsię,jadącnaspotkaniezcarycąKatarzynąIIdoKaniowa13.

13 Słownik geograficzny Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich, t. 13,wyd.
F.Sulimierski,B.Chlebowski,W.Walewski,Warszawa1893,s.616–617.

Ryc.5.NapoleonOrda,Dubno nad rzeką Ikwą,[w:]Album widoków historycznych Polski[…],
BibliotekaJagiellońska,sygn.34201IVMag.Graf.

WSW 17.indb   175 2014-12-12   12:25:56

Wrocławskie Studia Wschodnie 17, 2013
© for this edition by CNS



176 Marek Nalepa

Zanajbardziejprzygnębiającyprzykładcywilizacyjnegouwstecznieniamia-
steczekwołyńskichpoczytujeNiemcewiczlosyDubnapołożonegonadIkwą.
W latach 1774–1794 odbywały się tu wielkie jarmarki, zwane kontraktami
(popierwszymrozbiorzeprzeniesionezeLwowa),któreprzyciągałyszlachtę
zewschodnichterenówRzeczypospolitej.PoupadkuPolskinowymmiejscem
ichorganizowaniastałsięNowogródWołyński,anastępnieKijów,tymsamym
Dubnostraciłonaswejatrakcyjnościispadłodorangidrugorzędnejmieściny.
Niemcewiczpomija fakt, iżw1805 rokumieszkał tu przyszłygenerał feld-
marszałekMichałKutuzow, natomiastwtrąca uwagę o podubieńskim parku
„Palestyna”,którynazlecenieLubomirskichzałożyłDionizyMikler14,wybitny
irlandzkiogrodnik:
[…]miastotakzamożne,takzaczasówpolskichkontraktamisławne,dziśzaniedbaneiopusz-
czone. Same tylko zamieszkuje je żydostwo, obłażące krociami każdego przyjeżdżającego.
Ostatniwłaściciel,książęKazimierzLubomirski,okołomiasta,zamkuiwiejskiegozamiastem
mieszkania Palestyny ozdobne polepszenia czynić zamyślał, zbyt wczesna śmierć zamysły
jego przerwała. Jak innemiasta, iDubno dlawiadomych przyczyn podnieść się niemoże.
Wmieście, gdzie tyle przed laty toczyło się pieniędzy,mniemałem, że co starych polskich
monetimedalidostanę.ZaprowadzonomiędobogategoŻyda;tenzbosyminogamisiedział
namacieioznajmiłmi,żetobyłażałobapozmarłymniedawnobracie;miałonwielemonet
niemieckich,leczpolskichżadnych(JUN,s.207).

Po trzydziestu latach od czasu pierwszej wizyty Niemcewicz ponow-
nie zajeżdżadoŁucka, niegdysiejszej stolicyWołynia, goszczącejw ciągu
wiekówwieległówkoronowanychEuropyŚrodkowejinietylko.Mawięc
możliwośćskonfrontowaniazdwóchperspektywczasowychipolitycznych
stanumiastaorazpoziomużyciajegomieszkańców:

Niepowstałyjeszczezpopiołówprzedmieścia,boktóżbudowaćbędzie,gdydomjegokto
innyzabiera?[…]Opróczkatedry,popożarzew1781przeniesionejdoeksjezuitów,wszystkie
prawiezniszczonekościoły.Zapuszczonyodkwaterującychwr.1803ogieńdoklasztorudo-
minikanówspaliłgocałkiemzkosztownąbiblioteką.Założonyszpitalwojskowywklasztorze
bonifratrów,zniszczywszygocałkiem,przeniósłsiędokarmelitów;zniszczywszykarmelitów,
przeniósłsiędotrynitarzy;stamtądzamyślaprzenieśćsiędoMłynowa,pysznegogmachuze-
szłejpaniChodkiewiczowej.Atakogromnewojska,utrzymywanedlaobronykraju,nałonie
pokojuniszcząpracę,staraniapokoleńcałychicobywiekjedenpoczynioneprzezsiebiedzie-
ła,wiekowidrugiemudorozszerzenia,doulepszeniapodawał,podajezaczęteprzezsiebiedo
dokonaniaruiny.Cóżbygorszegonieprzerwanawojnainieprzyjacieluczynićmogły?Miasto
takjestcałkiemkwaterunkamizajęte, iżsądyziemskieigrodzkieuŻydówwkarczmieod-
prawiająsię.PrzyzabraniukrajuprzezKatarzynęII,wypędzonobazylianówiumieszczono
czerńców.Ci,spaliwszykościółzklasztorem,opuściligoinienaprawilidotąd.Byłniegdyś
kościółormiańskizznacznymfunduszem.Imperatorowadobrafunduszutegooddałaksięciu
Esterhazemu.Ormianieiksiądzichrozeszlisię;kościółobróconynaskładywojskowe.Wy-

14 Zob.W.Brzezińska-Marianowska,Dionizy Mikler — twórca parków i ogrodów na Wo-
łyniu i Podolu,[w:]Stan badań nad wielokulturowym dziedzictwem dawnej Rzeczypospolitej,
red.W.Walczak,K.Łopatecki,Białystok2010,s.367–378.
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sokiewałyotaczająceniegdyśmiasto,dużoosypane,wwielumiejscachpoprzerywane.Stoją
jeszczepięknegozamkuobwodoweścianyztrzemawieżami,dziełoŚwidrygiełły,aczpopięk-
nościmurowaniamożnabyjewziąćzadziełoKazimierzaWielkiego(JUN,s.208).

Wnioski są fatalne. Obecnie jest to miejscowość w ruinie; większość
kościołówzniszczona,domywrynkupokrytesłomą.Wszystko todokona-
ło sięwostatnich latach.ChoćŁucknigdyniebyłmiastem imponującym,
dodaje Niemcewicz, to „przynajmniej były świątnice pańskie całymi, byli
mieszkańcy niekłóconymi w posiadaniu własnych swych domów” (JUN,
s.208).Przemarszewojsk,pożaryiinneklęski,zwłaszczapolitykazaborcy,
doprowadziłytohistorycznemiastodoregresuizastojucywilizacyjnego.

Autorposługujesiędokumentamizlustracjigroduw1555roku,abyokre-
ślićskalęteraźniejszegoupadkuŁucka.Ruinyświątyńsąwykładniąkryzysu,
natomiastrozlicznemogiływokolicznychmiejscowościachstanowiąświa-
dectwoznaczeniamiastanaprzestrzeniwieków.Łuckotoczonyjestztrzech
stron błotami, których środkiempłynie Styr.Cała te przestrzeń usiana jest
licznymigrobami,kurhanamiikopiskami:

Nigdzietakiegomnóstwamogiłniewidać,anisiętemudziwićnależy.JakUkraina,Podole,
takiWołyńbyłpolemokropnychprzeztylewiekównajazdówibitew,międzyTatarami,Litwą,
RusiąiPolską.Długoludytewydzierałysobieżyznekrainy,agdyjużnawetberłapolskiego
stałysięwłasnością,nieprzestaliichnajeżdżaćTatarzyzzaWołgiizKrymu,późniejhordy
kozackie(JUN,s.210).

Ryc. 6. Piotr Dyamentowski, Synagoga w Łucku, drzeworyt, „Kłosy” nr 377, 19.09.1872, 
s.189,BibliotekaUniwersyteckawPoznaniu
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Opróczupadkumiast imiasteczekwołyńskichNiemcewiczodnotowuje
też inne, tym razem pozytywne zjawisko: bogacenie sięwłaścicielimająt-
ków ziemskich, do których w czasie swej peregrynacji chętnie zajeżdża.
Z satysfakcją obserwuje odremontowanewnich albo na nowopostawione
dworki lub pałace, ubite drogi, piękne ogrody i sady, wesołą służbę. Ten
rozkwitzaściankówkresowych—wyjaśnia—niejestjednakmiarąpostępu
cywilizacyjnego,jakbysięmożnabyłospodziewać,leczskutkiemwewnętrz-
nej migracji ich właścicieli, kultywowania „małych ojczyzn” kresowych
i powrotudo ideałów sarmackich.Tak zastaje Iwanczycenależącedo jego
starychprzyjaciół,państwaBystrych.Miejscetowniczymnieprzypomina
zaniedbanego,brudnegoizniszczonegoŁucka:

Kędygospodarzpierwszymstajesięrolnikiem,
Gdzieczynnagospodynipierwszymogrodnikiem,
Wszędzieujrzyszdostatek,ujrzyszdnibezchmury
Isztukąozdobionepięknościnatury.
Tam,gdzieniedawnobłota,bagnaniedostępne,
Zacienioneprzezłozyiświerkiposępne,
Dzisiajokoweseląbłoniaroztaczone
Ikryształywódczystych,igajezielone.
(JUN,s.124)

WmajątkuBystrychpanująstosunkipatriarchalne.Chłopiprzychodzą
do panów po błogosławieństwo i po radę. „Skrzętna” gospodyni, którą
portretujeNiemcewicz,jestjakbyprzeniesionazPieśni Panny XIIsobótko-
wegocykluJanaKochanowskiego.Odwiedzinyzaściankówprzezpisarza
mają nacechowanie sentymentalne, dworki są dla niego ostoją „dawnej
wiaryPolaków”.

Zajeżdżateżpodróżnikdomajątkówludzikultury,zktórychWołyńsłynął
po1795roku.OPoryckubyłajużmowa,natomiastzIwanczycpisarzwypra-
wia się na dwadni doWoronczyna, gdzie gospodarujeLudwikKropiński,
autorLudgardy…ZachwycasięNiemcewiczpomysłowościąipracowitością
prawiepięćdziesięcioletniegogenerała,któryosuszyłokolicznebagnaibłota,
założyłnaichmiejscerozległetrawnikiigajeorazsady,wybudowałniewiel-
kąświątynię,wktórejkuzdziwieniupamiętnikarza,znajdujesięmłyn(à re- 
bours powązkowskiej chaty Izabeli Czartoryskiej). Ciekawe rozwiązania
architektoniczne mają szpalery i szeregi drzew: dębów, klonów, sosen,
szczególniewfolwarczkuTęsknota.Okolicznichłopisąmajętni.Mieszkają
wdomachprzylegającychdo siebie, codajewizualnyefektmałegokreso-
wego miasteczka. Dworek właściciela został wytwornie, aczkolwiek bez
przepychuurządzony.Odczasówjegopobudowania(1800)bywali tumię-
dzy innymi Czartoryscy, Feliński, Czacki, Franciszek Morawski. Uwagę
Niemcewiczaprzyciągaprzedewszystkimksięgozbiórworonczyński,liczący
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siedemtysięcywoluminów,azwłaszczadzieładrukowanewRakowie,zktó-
rychliczbąmożekonkurowaćjedyniebibliotekaporycka:

TutakżezdarzyłomisięwidziećjednąznajdawniejszychdrukowanychksiążekwPolsce,
podtytułem Theomurata David Judcei, Haller,Cracoviae,1507,in-12.Rzadkatakżejestksiąż-
kao Ortografii polskiej, przeztrzechpisarzyJanuszowskiego,GórnickiegoiJanaKochanow-
skiego,wKrakowie,z1594(JUN,s.217).

NiemcewiczwidziwKropińskim„polskiegoCyncynata”,którydoskonale
sprawdzasięwrolachrycerzairolnika:

Bywypoczął,cokrwiwylałtyle,
Cogdymusiałmieczzłożyćnakrajumogile,
Niezostałwnieczynności,żeszczęścieodbiegło,
Alechwyciwszylemieszrękąniepodległą,
Zpogodnymczołemniwyuprawiałojczyste
Lubgęstełozywłąkiprzemieniałkwieciste;
Alboszukającwlutniulgiswoimmękom,
Nuciłsłodkoojczyźnie,kochanceiwdziękom.
(JUN,s.216)

WdrodzezDubnadoŁuckapoetazbaczazgłównegotraktu,abyodwie-
dzićmajętnościChodkiewiczówwMłynowieiPekałowie.Piękneisłynne,
nietylkonaKresach,pałaceświecąpustkami,copisarzopatrujenastępują-
cymkomentarzem:

Pałacwspaniały,zbudowanyprzedlat30,piękneiokazałeogrody,oranżerieitrebhauzy,dom
porządnieumeblowany;wszystkotoniezamieszkałe.Licznabibliotekadotądwpakach,sprowa-
dzonawczasiewojnyischronionetuzPerkałowa(sic!)obrazy,posągi,zegary,innekosztowne
sprzętyleżąposalach.WjednejznichbiustkrólaStanisławaAugusta,KarolaChodkiewicza,
KościuszkiidzisiejszegopułkownikaChodkiewicza.WielkiobrazCasanowy,wyrażającyburze
ipodróżnychnapadnionychprzezrozbójników,mógłbyjaśniećwewszystkichgaleriach.Ileżfa-
milijwskromnych,niewygodnychmieścisięmieszkaniach,ileżichbezmieszkańwcale!Tudom
wspaniały,wewszystkoobfitujący,pustybezmieszkańcówstoi(JUN,s.207–208).

RównieokazałymjawisięNiemcewiczowipałacwpobliskimPekałowie:
znacznymkosztemzbudowanyiozdobionyprzezAleksandraChodkiewicza.Wojskorosyjskie
zabrałogonaszpitalwojskowyitakzniszczyło,takjademróżnychchoróbnapełniło,iżpilnu-
jącynawetstróżmieszkaćwnimniechce(JUN,s.208).

KilkamiesięcyprzedwizytacjąWołyniaprzezNiemcewiczazmarłaMaria
Ludwika Chodkiewiczowa, twórczyni rezydencji młynowskiej. Jej syn—
żołnierz,polityk,pisarzinaukowiec—AleksanderhrabiaChodkiewicztak
pisałopowstaniutejposiadłości:

WidokMłynowaodnowiłminieszczęściaPragi.Dombowiemmieszkalnyswązgrzybiało-
ściądoupadkunachylony,azrabowanywczasiewojny1792rokuprzezMoskaliwystawiłmi
obrazojczyzny,któraniezgodąwewnętrzną,aprzemocąobcychstałajużnadprzepaściąswoją.
DomtenobaliławkrótceMatkamoja,takjakmojąojczyznęprzemocRusi;ztątylkoróżnicą,

WSW 17.indb   179 2014-12-12   12:25:57

Wrocławskie Studia Wschodnie 17, 2013
© for this edition by CNS



180 Marek Nalepa

żedobramatkawzniosłanatychgruzachwspaniałygmach,kiedyKatarzynanaszejojczyźnie
niewystawiłanawetpomnika15.

W posiadłości młynowskiej hrabia Chodkiewicz zorganizował boga-
tą bibliotekę, zebrał kolekcję sreber i porcelany, cykl obrazów z dziejów
Polski,stworzyłnamiastkęmuzeumzpamiątkamipowybitnychpostaciach
historycznych,wktórymznalazły sięmiędzy innymi: legendarna sukmana
Kościuszki,czaszkahetmanaChodkiewicza,czapkaNapoleona,szablaJana
Sobieskiego.Wogrodziewzniósłoryginalnepodwzględemarchitektonicz-
nymobiekty:Templum,pełniącejednocześniefunkcjekuchniijadalni,oraz
DomekFilozoficzny,służącydoprowadzeniaeksperymentówchemicznych.
Jednakzewzględunauciążliwycharakterswojejmatkipostanowiłsięprze-
nieśćdopobliskiegoPekałowa,cowswoichdziennikachtakuzasadniał:

Napisałemjuż,iżpożyciezMatkąmojąbyłodlamnienajprzykrzejsze;ulegałemjej,ile
mogłem,leczwkońcudlaspokojnościwłasnejwziąłemarendąwioskębliskoMłynowazwaną

15A.Chodkiewicz,Dzieje znakomitych wypadków życia mojego przeze mnie samego, ręką 
własną spisane, wraz z niektórymi aneksami mogącymi służyć do historii polskiej, od 1777 roku 
do 28 grudnia 1819 roku,[w:]M.Nalepa,„Płyną godziny pomiędzy nadzieją a bojaźnią czu-
łą”. Polityczne i egzystencjalne rany Polaków epoki porozbiorowej. Studia i teksty,Rzeszów
2010,s.62.

Ryc. 7. Napoleon Orda,Pałac Chodkiewiczów w Młynowie, MuzeumNarodowe, Kraków, 
III-r.a.4207(TekaWołyń)
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Perkałów.Wystawiłemtamdomek,aprzyrabiającpomału,wzniosłemtencałygmach,wktó-
rymtylechwilszczęśliwychprzebyłem.Piszącotymgmachu,przychodziminamyślbranden-
burskielektor,którytakżenieznaczniewzrósłwkrólapotężnego.Przeniósłszysiędonowego
mieszkania,poczułempotrzebęznalezieniagospodyni,tojestcnotliwejmałżonki16.

Niemcewicz,aczkolwiekniełączyłygozbytserdecznerelacjezautorem
poematuKarthago, które jeszcze bardziej się pogorszą po głośnej sprawie
zAbrahamemSternem,ubolewanadlosemtychdwóchokazałychrezydencji,
świecącychówcześnie pustkami.Po śmierciChodkiewiczowej i osiedleniu
sięwWarszawiejejsynaczekajewkrótkimczasie,jakprzewiduje,upadek
icałkowitezapomnienie.

* * *
Trzecią jużpodróżpoWołyniu (pierwsza—1786;druga—1816)odbył

Niemcewiczwsześćdziesiątympierwszymrokużycia,aobejmowałaonadodat-
kowoPodoleorazterenyUkrainypoOdessę.Rozpocząłją28maja1818roku.
PostronierosyjskiejzatrzymałsięwRatnie,gdziewedługjegorelacjiówcześnie
mieszkałyrzekomodwienajstarszeosobywPolsce—liczącadziewięćdziesiąt
pięć lat wojewodzina Tekla Sosnowska (w opinii okolicznych mieszkańców
miałaichstotrzy,wrzeczywistościokołodziewięćdziesięciu)orazstodwudzie-
stoletnimieszczaninAntosiek,pamiętającyjeszczeelekcjęAugustaII.

Przejazd przez Kowel jest okazją do przypomnienia osoby Wacława
Rzewuskiego,któregopisarzwyraźniemylizjegosynem,iniejesttochyba
pomyłka przypadkowa. Jak wiadomo, pod koniec epoki stanisławowskiej
Niemcewiczwielokrotnie atakował inicjatorów i przywódców targowickich,
takzwanychhersztów,doktórychgronanależałtakżeSewerynRzewuski.Po
upływiećwierciwiekutaniechęćokazujesięrównieostraibezkompromisowa:
niegdyśstarostwo,nasejmie1775daneWacławowiRzewuskiemudziedzictwem.Szaleniec
ten,wypłaciłsięzatodobrodziejstwopodniesieniemrokoszuprzeciwojczyźnieinajechaniem
jejzwojskiemmoskiewskimwroku1793.BrałonpotempensjąodMoskwy;pogardaiprze-
klęstwapublicznezaprowadziwszygodogrobu,usiadłynanim(JUN,s.292).

PragnienieNiemcewicza, by ponownie udać się doWoronczyna, napo-
tkałoprzeszkody.ZLubitowskiejWólkipoetaobrał jazdęnajkrótsządrogą
— przez lasy, bagna i groble. Jak wyznaje, w żadnym zakamarku świata
gorszego traktu nie doświadczył, skutkiem czego był złamany resor, prze-
dziurawionykufer iopóźnionyprzyjazddomiejscapostoju.Dopieronaza-
jutrzmógłgościćuLudwikaKropińskiego.Wciągudwóchlatodostatniej
wizytyNiemcewiczamajętnośćworonczyńskajeszczebardziejwypiękniała,
awłaścicielszykowałsięwłaśniedowprowadzeniadoniejpięknejmałżonki
—AnielizdomuBłędowskiej.Wczasierozmowyzgenerałemdowiedział

16 Ibidem,s.66.
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się o okolicznych odkryciach archeologicznych, na tyle interesujących, iż
zdecydowałsięnapomknąćonichwswojejrelacjipodróżniczej:

ByładawnawWoronczynietradycja,iżcałacerkiewzapadłasięwziemię,namiejscejej
wystąpiłopotężnegłębokie jezioro.Powieść tęsprawdziłdowód,gdyprzedlatykilkunastu,
łowiącrybywjeziorze,wydobytoniewodempotężnerogijelenia,zktórychzrobionolustro
docerkwi,zostałłańcuchżelazny,naktórymrogitewisiałyikilkapozostałychjeszcze,rów-
nieżżelaznychlichtarzy.Niemniejszaidrugaciekawość.Przedkilkulaty,gdyrówkopano,
znalezionowarstwęobalonychtamwiekamidębów;wyrzuciwszyjezwielkąpracą,wpewnej
głębokościznalezionodrugąwarstwę,apodniąmłotkiisiekierkizkrzemieniarobione,tak
jaksiekierki indyjskie. Ileżpamiętająwieków, jakdawnoziemia tanasza jestzamieszkaną!
Siekierkiteoddanesądomuzeumkrzemienieckiego(JUN,s.293).

Przez SielecCzackich i ŁuckwyruszyłNiemcewicz zawiłymi drogami
wołyńskimiponowniedoKrzemieńca.Dajemutookazjędowyjaśnienia,iż
ówszlakkomunikacyjnyprowadziwzdłużpasmagór,zktóregowypływają
najważniejszerzekiWołynia:Ikwa,Horyń,StyriZbrucz,uchodzącenastęp-
niedoPrypeci.Sątowzniesieniawapienne,pozostałościpomorzuzalegają-
cymniegdyśnatychobszarach.

WKrzemieńcuwyprawiłsiępoetapieszonaWzgórzeZamkowe.Wejście
i zejście sprawiło mu niemało trudu, co kontrastowało z zaobserwowaną
potemprzezniegosprawnościąokolicznychwyrostkówbezwysiłkuwbiega-
jącychnagóręizniejzbiegających:

Zamekten,wystawionyzaOlgierda,jestjednązpięknychimałojużpozostałychstarożytno-
ścipolskich.Półpiętawiekuliczyćjużmoże;zniszczyłogowięcejniedbalstwoniżczas.Dziśze-
wnętrznytylkoobwódonegostoi,wwielumiejscachjużznacznieuszkodzony.Dwietylkoczwo-
rograniastewieżesązcegły;resztamurówzłupkiegokamieniatejżeskały,naktórejwarowniata
stoi;jakożnatakprzykrąwysokośćtrudnobybyłocegłęwozić.Zamekten,przedwynalezieniem
prochuzbudowany,dostatecznąbyłprzeciwTataromobroną.Tam,zawieściąwpadnieniaich,
zamożniejsiobywatelezesprzętamiswymichronilisię;ludubogikryłsięztrzodamipolasach
lubzabranyszedłwjasyr.Jesttradycja,żewkoło,poniżejmurudolnego,byłysklepyróżnych
obywateli,gdziesięwnajazdachzeskarbamiswymiprzechowywali.Dziśiznakuichniema,
są tylko resztywież,gdzie skazaninanie siedzieli;niektórych imionawidaćdotąd; jakożdo
ostatnichczasówPolskiwięzionątambyłaszlachtaikancelariagrodzkatamżeprzechowywana.
Widokzzamkutegojestprzepyszny:całagóraokrytajestmacierzankąimałątrawką;bydłopa-
sącesięponiej,pobokach,poszczytach,pourwiskach,obrazowiżyciadodaje.Rześkamłodzież
samątrudnością,samąpotrzebąwyżyciazbytkusiłlubinaniąuczęszczać.Razzchylącymsię
jużdniem,gdymsiedziałpodwystawądomu,postrzegłemtrzechwyrostków,różnymistronami
drącychsięnaszczytgóry:wjednejchwilijużbylinawierzchu,wjednejchwilijużsięwdrapali
nawierzchołekposzczerbionychmurówiwzawódobiegłszyjewkoło,znówsięspuściliiwza-
wódzbieglinadół(JUN,s.295).

WołyńwczasiedrugiejpodróżyhistorycznejNiemcewiczaniejestjuż
celemsamymwsobie,aleczęściąbuforową,którąkonieczniemusiprze-
jechać,abydotrzećnaPodoleidalejwgłąbUkrainy.Stądteżrelacjeztej
częściwyprawysąwyimkoweipobieżne.Wprzypadkumiastzachodniej
i środkowej części guberni, widzianych po raz kolejny, autor ogranicza
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swójdyskursdoanegdotlubciekawostekzasłyszanychwczasierozmów
zichmieszkańcami.

Podróżewstylusentymentalnymiromantycznym
Dwiepodróżeprzedstawionew rozprawie,pomimoodmiennego ichcelu

icharakteru,łączywąteksentymentalny,rozpamiętywanejprzeszłościWołynia.
Kołłątaj jest bardziej emocjonalny, Niemcewicz zaś do znudzenia konkret-
ny. Obydwie relacje zapowiadają podróżopisarstwo romantyczne, którego
wyznacznikiemstaniesięobowiązekpatriotyczny.WprzypadkuKołłątajabył
onrzecz jasnaograniczonyprzymusemadministracyjnym, jednakżetyp jego
refleksji,wktórymzasadnicząrolęodgrywarozpamiętywanieczykontrasto-
wezestawianieprzeszłości i teraźniejszości, zapowiada romantycznąkreację
pejzażu narodowego. Pisarz ów nie jest oczywiście prekursorem tego typu
piśmiennictwa. Jego literackie eksplikacje pojawiają się choćby w Podróży 
z Warszawy. Do księcia Stanisława Poniatowskiego (druk1784)orazPowrocie 
do Warszawy (druk 1786) Ignacego Krasickiego, w Podróży do Krakowa 
i jego okolic Franciszka Karpińskiego, w Bardzie polskim Adama Jerzego
Czartoryskiego czy wOkolicach Krakowa FranciszkaWężyka. Ten ostatni
utwórjestrelacjązwycieczkikrajoznawczej,odbytejw1809przezautorawraz
zJanemHenrykiemDąbrowskim.Paręlatwcześniej,wroku1802,dwajczłon-
kowieTowarzystwaWarszawskiegoPrzyjaciółNauk:szanowanypowszechnie
Tadeusz Czacki, twórca rozprawy O litewskich i polskich prawach (wyd.
1800–1801), i kontrowersyjny poeta-żołnierz Marcin Molski, tłumacz frag-
mentówEneidyWergiliuszaipanegirystaStanisławaAugustaPoniatowskiego,
objeżdżaliPrusyiWarmię,usiłującpozyskaćpamiątkiposłynnychPolakach,
zamieszkujących niegdyś te ziemie, celem ich złożeniaw archiwumTWPN
orazŚwiątyniSybillilubdołączeniadowłasnychkolekcji.Relacjaztejpodró-
żywpostacilistuwysłanegodoJanaŚniadeckiegozKrólewca12sierpnia1802
roku ogłoszona została później w drugim tomie „RocznikówTowarzystwa”
iosobno,jakoList o Koperniku, wWarszawietegosamegoroku.Wperegry-
nacjiCzackiego iMolskiegowyraźnie przebija się cel naukowy i zbieracki,
wrelacjachKołłątajaiNiemcewiczadoświadczeniacodziennościwołyńskiej
otwierająbramypamięciiwyobraźnidlazadumynadnarodowąprzeszłością;
pejzażserdecznyzdecydowaniedominujewichuwagach,szczególniewkore-
spondencjiKołłątaja,dlaktóregoWołyńbyłduchowąojczyzną,ajegopodróż,
jakmniemał,swoistym,bowymuszonymprzezwładzerosyjskie,pożegnaniem
z„krajemlatdziecinnych”.

Dodać też trzeba, żeWołyń swoją przeszłością, etnicznym zróżnicowa-
niemmieszkańców,zachwycającymkrajobrazemistarożytnymibudowlami
przyciągał uwagęwielu pisarzy dziewiętnastowiecznych.W„Miesięczniku
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Połockim”z1818roku,wktórymNiemcewiczodbyłdrugąpodróżnaWołyń,
opublikowanowierszautorstwaJózefaMorelowskiego.Poetaprzybywający
zBiałorusidoziemisłynącejzsukcesóworężapolskiegopisał:

Witajpięknakraino,naktórejmestawię
Chętnestopyrazpierwszy!Przyjmijmięłaskawie,
Achociażżemzdalekanitujeszczeznany
Obcejstronymieszkaniecwchodzęwtwojełany,
Niezmówjednakmięobcym:bojeślinieciałem,
Dawnomyśląisercemwtychstronachmieszkałem17.
(J.Morelowski, Wiersz o Wołyniu,w.1–6)

ОтчетыГугоКоллонтаяиЮлианаУрсынаНемцевича 
опутешествиичерезволынскиегородаигородки

Резюме

В статье представлены две картины Волыни, содержащиеся в переписке Гуго
КоллонтаяивдневникахЮлианаУрсынаНемцевича,наиболееяркихлицпоследнихлет
существованияРечиПосполитой—соавторовКонституции3мая1791года,активных
участниковвосстанияКостюшко,политическихзаключенных,выдающихсяполитиков
иписателей.Первыйизних,подозреваемыйвучастиивконспиративнойдеятельности,
имеющейцельювозбуждениеантироссийскоговосстания,былвначале1807годапри-
нужден кмучительному, если учесть его возраст и состояние здоровья, путешествию
вМосквучерезволынскуюземлю.Немцевич,всвоюочередь,всвоихвоспоминаниях
воплощаетсявроль сентиментального туриста,посещающегоокраинныеместа, кото-
рыенавсегдазаписалисьвисториюпольскогогосударства.ПутешествияпоВолынской
губернии, совершенные им в 1816 и 1818 годы, были составляющей более крупного
мероприятия,осуществляемогос1811года—посещениярайонов„бывшейПольши”,
начинаясСилезииизаканчиваяОдессой.

Перевел Ежи Россеник

HugoKołłątaj’sandJulianUrsynNiemcewicz’saccountsof
journeysthroughVolhyniantownsandvillages

Summary

InthearticletheauthordiscussestwoimagesofVolhyniapresentedinthecorrespondence
ofHugoKołłątajandinthediariesofJulianUrsynNiemcewicz—themostinterestingfigures
duringPoland’stwilightyears,co-authorsoftheMayConstitution,activeparticipantsinthe
KościuszkoUprising,politicalprisoners,outstandingpoliticiansandwriters.Theformer,sus-

17 J.Morelowski,Wiersz o Wołyniu,[w:]Wiersze Józefa Morelowskiego,wydanie,wstęp
ioprac.E.Aleksandrowska,Wrocław1983,s.222.
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pectedoftakingpartinaconspiracymovementaimedatprovokingananti-Russianuprising,
wasinearly1807forcedtotraveltoMoscowthroughVolhynia—anarduousjourneygiven
hisageandhealthatthetime.Niemcewicz,ontheotherhand,tookontheroleofasentimental
touristinhisdiaries,atouristvisitingvarioussitesintheborderlands,whichhaveapermanent
placeinthehistoryofthePolishstate.HisjourneysacrosstheGovernorateofVolhynia,from
1816and1818,werepartofabiggerenterprisewhichbeganin1811—ofexploring“former
Polishlands,”fromSilesiatoOdessa.

Translated by Anna Kijak
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